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Udział społec,zeństwa 
m. Łodzi i woj. łódzkiego 

.w wyborach do rad narodowych 
Według prowizorycznych danych, w łAdzl do. godz. li.OO glosowało 

:179.552 osoby, czyli 82,6 proc. ogólnej liczby obywateli uprawnionych do· 

głosowania. 

Do godz. 20.00 głosowało 445,859 osób, a więc 97 proc. ogólnej llczby 

obywateli uprawnionych do głosowania. 

* . * 
* 

Według prowizorycznych danych, wczoraj do godz. Zt, 1łosowało w woj. 

łódzkim - w miastach i na wsi - 883.394 wyborców. Stanowi to 94,4 proc. 

uprawnionych do głosowania. 

Ob. Zygmunt Dąbrowiec, 

kolejarz kutnowski, oddaje 
swój głos. 

Później, po opuszczeńiu 

lokalu Komisji Wybor. 
czej, ob. Dąbrow~ec o­
świadczył: Wiem, że 
glosowałem na ludzi ucz­
ciwych i rzeteln11ch, któ­
rzy będq dbać o sprawy 

nas wsz11stkich. 

-Ob. Wiktoria Garczyiiska., 
przewijaczka z ZPB im. 
Waltera, oddaie glos za 
szczęśtiwą przysdość .•we~ 

go dziecka. 

O godz. 6 rano przed lo­
lfo Iem komisji w Zgierzu, 
zebrało się już wielu wy- . 
borców. Staruszek Feliks 
Ka.zimierski ze Zgierza 
odda.l głos iako jeden z 

pierwszych. 

:t W Łodzi 
i województwie 

w dniu 

wyborów 

do rad 

narodowych 

Sprawozdania 
z przebiegu 

wyborów 

w naszym mieście 
i województwie 

- patrz str. 3 
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· Z okaz~ „Dnia G, 'k Ił orrn a 

GŁOS ROBOTNICZY Przodujący górnicy 
gościli w Warszawie ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZOND PARTII ROBOTNICZEl 

Nii • (mll lOIC X 
CINA IS Oli tOD2, l'ONIEOZIAŁllC • OllUDHIA 1'54 llOKU 

Ziednoczony w sze-regach Frontu Narodowego 

dokonał . # 

NAROD POLSKI wqboru 

swYch przedstawicieli do terenowych organów 
władzy ludowej 
Przebieg głosowania w całym kraju 

Dnia 5 grudnia 1954 r„ punktualnie o godzinie 6 rano, rozpoczęły 
się w caJej Polsce wybory terenowych organów władzy państwowej 

- rad narodowych: gromadzkich, powiatowych, dzielnicowych, 
miejskich i wojewódzkich. Toteż niedziela ta różniła się od innyc11 

dni świątecznych. Już rankiem wielu wyborców spieszyło do urn, 

aby oddać głos na najlepszych ludzi, których kandydatury do rad 
masy pracujące wysunęły w toku licznych zebra.ń i dyskusji przed· 

wyborczych, organizowanych przez Front Narodowy. 
W całym kraju do rad wszystkich stopni wybiera się ogółem ok. 

230 tysięcy przedstawicieli ludu pracującego - z tej liczby ponad 

150 tysięcy - do nowopowstających gromadzkich rad narodowych, 

które poważnie zbliżą władzę ludową do chłopów i ich codziennych 
spraw. 

. l'iłtoczysta dekora~ 
I w Radzie f aństwa 

W Sali Kolumnowej Ra­
dy Państwa odbyła się u­
rocLystuść wręczenia 'kilku· 
dziesięciu górnikom, którzy 
przybyli do stolicy - wyso• 
kich odznaczeń państwo­
wych. Czatowych rębaczy, 

ładowaczy, kombajnerów, 
Inżynierów I przedstawicieli 

• """' h „,„„ """'" rawod, I górniczego udekorowal or-
derami przewodniczący Ra· 
dy Państwa, Aleksander 
Zawadzki1 

WARSZAWA 

W stolicy Polski I.udowej, 
w pięknieiącej z każdym 

dniem WarSŁBwie, ulice oży­
wiły się już od wczesnych go­
d:filn rannych. Wielu miesz­
kańców Warszawy skorzystało 
ze swego ważneg() obywatel­
skiego prawa - praw.a wy­
borczego d<> r~d narodowych 
- zaraz po otwarciu lokali 
wyborczych. 

Do ~tołu komisl1 wyborczej 
zbliżają się członkowie Biura 
Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partil Robotniczej: prze­
wodniczący Rady . Państwa 

Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Millistrów Józef Cyran­
kiewicz. Hilary Minc. Zer1on 
Now.ak, Marszałek Polski 
Konśtanty RokossowskL Ed­
w.ard Ochab, Jakub Berman. 
Franci~zek Mazur. Franciszek 
Jóżwlak . Stanisław Radk ie­
wicz, Władysław Dworakow­
ski. Roman Zambrowski. 

Fryde.ryk 

Joliot-Curie 

NA ZDJĘCIU: przewodniczący Rady Państwa Aleksander 

Zawadzki po dokonaniu dekoracji rozmawia z przodują• 

cymi górnikami: (od lewej) Gerardem Kur;i:akiem, ręba~ 

czem przodowym kopalni „Miechowice" i Pawiem Doliną, 

Obszerna sala lokalu Ob­
wódowej Kom1s1i W yborcz.ej 
nr 200 pr:;1y ul. Klonowej 16 
ozdob10ll<ł jest kw [a tam i 1 zie­
lenią. Na frontowej ścianie 

naprzeciwko wejścia, godło 

polskiej itzeczypospe!: ~l!!j L1.1-
dowej - Biały Orzeł. Po ~()­

kach biało - czerwone flagi.. 

. Na stole pokrytym czei·wo­
ną materią - urna wyburc:za. 
do którei 1tole1n() podchodzą 

głosujący . Robotmcy ·i praco­
wmcy umy~lowi.. mężczyim1, 

kobiety 1 młodzież - miesz­
kańcy okolicznych bloków 
zbliżaJą się koleJno do stołu, 

na którym rozłowne 911 spisy 
olrzymują karty wyborcze, u­
daią się do kabin. aby tam 
jeszcze raz uistanow1ć się nad 
kandydaturruni. a następnie 

oddają swe głosy. 

Godzina 8.00 rano. Do loka­
lu , wyborczego wchodzi pierw­
szy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Z1ednoczo.. 
nej Partii Robotnicze) - Bo­
lesław Bierut, a wraz z nim 
członkowie Biura PoJitycz.nego 
KC PZPR. 

Bolesław Bierut podchodzi 
do stołu. gdzie dyżurujący 

cz.łonek komisji wyborczej 
wręcz,a mu karty do głosowa­
nia i kopertę. li!ierwszy ·sekre­
tarz KC PZPR udaje się do 
kabiny. Po chwili wycbodzl 
zza zasłony I wrzuca kopertę 

z .kartami do urny wyborczej 

.rębaczem kopalni „Gottwald". 

odznaczony orderem 

,, Sztandar Pracy" 

Tow. B1~rut wziął udział w przyjęciu 

dla górników u prezesa Rady Ministrów 

PARYZ, 5, 12, 

W dniu 4 bm. preres Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
wydal w salach Urzędu Rady 
Ministrów z okazji „Dnia 
Górnika" przyjęcie dla gosz­
czących w Warszawli! · prz~ 
dujących górników . I Ich ro-

Wszyscy po otrzymaniu kart Am dzin . · 
wyborczych udają się kolejno basador PRL Stanisław 
z.a zasłonę, a następnie odda- GliJewskl wręczył 2 iirudm!I Na pnyjęcłe praybylł: I se-

kretarz KC PZPR - Bolesław 
. ją swe glosy. · rFrfderykow1.. Johe>r • Cur1~ Bierut wraz 1 członkami Blu': 

Do kierowntków partH t ną- najwyuże ódlnaczenle pol,kle: ra Polłtycznego KC PZPit. 

du podchodzą dziewczęta w' order „Sztandar Pa!!Y" I klasy członkowie Rady Państwa 1 

mundurkach ZMP-owskich ta wybitne zasługi w d.1:1edzl- przewodniczącym. Rady Paki• 

To uczennice Szkoły Ogólno-· nie ookr,Yli nauknwyc;h dla do- stwa Aleksandrem za-

k$Ztałcące1 Stopnia Licealne- wadzklm na czele, członkowie 
N Ż h k bra ludzkości. Uroczystość od-

go 1m arcyzy m1c ows ieJ rządu. przedstawiciele Wojska 

- szkoły. w którei roaiduje była su: w ~alonach ambasady Polskiego z Marszałkiem ·· Pol­

~ię Lokal wyborczy - Zosia Połsk.ieJ Rzeczypospolitej Lu- ski - Konstantym Rokossow-

Mosk wa. Danusia S?:klar i Ha- rlowei w Paryżu, skim na czele, członkowie 

linkw Krygier. Wręcz.ają one PreZYdium CRZZ, przedsta-

Boles1awow1 B1erutowL Ale- Jak wiadomo, orderem wiclele władz na.czelnych or-

ksandrow1 Zawadzkiemu I Jó- Sztandar Pracy" I klasy zo- ga.nir.acjl masowych ora:i 
zefowi Cyrankiew1cwwt bu- ·: · 
Kiety biało-czerwonych kwi.a· I 'tale również odznaczona lre- przedstawiciele świata nauki, 

tów Nawiązuje się serdeczna na Joł1ot • Curle podczas swe- kultury i prasy. 

be.i:posrednia rozmowa po- ~o p11bylu w War~zaw1e w W czasie przyjęcia I sekre­

m iędzy członkami k ierownic- pat.d1.iermku br . 21 okazji uro- ta_rz KC PZPR - Bolesl3w 

twa partii I uczennicami. Bierut wznios! toast na cześć 
Po kilku minutach pierw- czystoś<'I iw1ątanych z uczcz~ górników polskich, składając 

szy sekretarz KC PZPR I niem 20 rocznicy śm1erc1 Maru I im w Imieniu partii życzenia 
członkowie Biura Polityczne- Curie • Skłodowskie). I dalszej owocnej pracy dla 

go KC PZPR opuszcz.aJą lokal 
wytforczy. 

. 8TA1,INOGR0D 

Lokal Obwodowej Komisji 
Wyborcze1 nr 62 mieści się w 
Uomu Kultury huty „Bail­
don" w Stali.nogrodz1e. Wcho­
dzą pierwsi wyborcy . Niemal 
każdy z nich ma n.a sobie ro­
boczy kombinezon. To hutnicy 
wraca1ący ze zmi.any nocnej i 
ci, którzy idą n.a, zmla.nę ran­
ną. 

De Gaulle żąda 
rozmów z ZSRR 

przed ratyfikacją układów 

szczęścia I bogactwa narodu. 
Toasty wi:nieśll" także: prze­

wodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki, pDezes · 
Rady Ministrów - Józef ey. 
rankiewicz, I zastępca preze­
sa Rady Ministrów - Hilary 
Minc, Marszałek P()Iski 
Konstanty Rokossowski oraa 
pierwszy ' wiceminister gór­

'nictwa· - Franciszek Wanioł„ 
kAI 
Ucz.estnlczący w przyjęciu 

górnicy prowadzili z kierow­
nikami partii I rządu serdecz­
ne, , przyjacielskie rozmowy, 
opowiadając im o swej pracy 
i życiu . 

Przyjęcie upłynęło w na­
str.oju niezwyklej serdeczno­
ści. 

Góry Sudeckie 
czekają 

na • narciarzy· 
lu rysiów 

WROCŁAW, 5. U. 

W §nlegu 1 słońcu - w naj­
piękniejszych miejscowościach 

Sudetów - tysiące ludzi pra­
cy z całego kraju będą mogły 
w bieżącym sezonie zimowyna 
zakosztować w pełni uroku zi­
my w górach, wy.poczywająo 

w dolnośląskich górskich mie:l­
st'.owościach klima.tycznych 1 

Delegaci zagraniczni na VII .sesję 
Rady Generaln~j ŚFZZ 
przybyli do stolicy 

Do lokalu wchodzJ grupka 
robotników. Są wśród nich 
hartownik Emil Gerga, ko­
wal ze stalowni Karol Jakiel­
czyk, przodownik stolarni Jó· 
zef Jasiak. 

- Jest stare przysłowie .­
„Jak sobie pościelesz, tak s ię 

wyśpisz" - mówi do towarzy­
szy pracy po wyJściu z lokalu 

P • ~rodkacb sportów zimowych, 

ary.za Atrakcyjnie zapowiadają sią 
, w nadchodzącym sezonie zi-z Londyn.u i 

PARYZ, 5. 12. mowym na Dolnym Sląsku 

4 grudnia odbył się w Parytu wlec, na ktc\,rym przema- imprezy sportowo _ turystycz-

wial rene'ral de Gaulle. I ne, organizowane przez Zarząd 

J>udkreślil on, te odrwcenle rJa powinna być Inicjatorką OJtręgowy Polskiego Towar~y- \ 

pó . . . stwa Turystyczno • Kraio-
ukladu o „europejskiej ws 1- ta~!ch rokowań! pomewaz re- znawczego. Będą to „Dni tury. 

nocie obronnej" było „pierw- mi litaryzacia. Niemiec zachod· styki rcia skie .„ : dy 
szą od ośnuu lat oznaką zdro- nich zagraza ieJ przede . na . r J oraz rai 

Wego rozsądku" w polityce wszystkim. Francia - , powie- narci.a.r~ie. w których .starto. 

Francji. De Gaulle wyrazi! dział ,d~ Gaulle - puwlnna wać będą mogli turyśc1 z ~ 

Przed tokalem lcomlsji wyborczej ..• 

Antykomunistyczne zarządzenia 
władz włoskich 

Rząd wioski ogłosił oficjalny komunikat na temat wyników 
przeprowadzonych w ciągu ostatnich miesięcy „ba.dali d:tia­
la.lnoścl partii komunistycznej". 

Nieustanny wzrost wpływów czneJ po<:hodzą rzekomo z zy­

partiii komunistycznej wywo- sków przedsiębiorslw handlo­
łuje glębokie zaniepoko1enie wych, kierowanych ptz'!Z „u­
włoskich kół rządzących. Dla- krytych komunistów". 
tego też komunikat usiłuje u- Komunikat zaznacza, że R,a­

kryć prawdziwe i podaje zmy- da Ministrów postanowiła wy­
ślone „przyczyny" faktu, że dać polecenie , aby członkowie 
partia komunistyczna zyskuje pa.rtii komunistycznej zostali 

ooraz większe poparcie naj- · usunięci · ze ·stanowisk w ad­
szerszych mas społeczei1stwa. milnistracji pań~tw()wej 1- w 
Tak więc komunikat· twierdzi, przedsiębiorstwach n.'l.!eiących 

te tundusz.e parti,i komunisty- do państw.,. ~ 

WARSZAW A, 5. 1!. 

Dnia 5 bm. przybyli do 1Warszawy dalsi delegaci zagranicz­
nych organizacji związkowyeb na obrady VII sesji Ra.dy Ge-
11era.1nej Swlatowej Federacji Związków Zawodowych. 

W godzinach . porannych lu zagranicznego WCSPS 
przybyli: sekretarz generalny Władimirem Bieriezinem na 

SFZZ Louis Saillant (Francja), czele, 
wiceprzewodniczący SFZZ . 
Lazara Pena (Kuba) I Lom­
bardo Toledano (Meksy.k) oraz 
~ekretarze $FZZ: Liu .Chang­
cheng (Chiny), Henri Jour­
dain (Francja) I Piotr Kaza­
kow (ZSRR). Przybyli również 
przedstawiciele organizacji 
związkowych, należących do 
SFZZ, z Afryki zachodniej, 
.H iszpanii, Indonezji, Iranu, 
Japonii, Libanu i Urugwaju. 

• • • 
W godzinach południowych 

przybyła do Warszawy naVIJ 
~esję Rady Generalnej SFZZ 
delegacja radziecka z przewod. 
r:iczącym delegacji, członkiem 
komitetu v.rykongwczego ! Ra· 
dy Generalnej SFzz ' wiceprze­
wodniczącym Wszechzwią1.ko. 

wej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych (WCSPSl -
Leonidem Sołowiowem, człon. 
łtiem Rady Generalnej SFZZ, 
sekretarzem WCSPS - Niną 

Popową oraz zastępcą członka 
komitetu · ·wyke>nawczego 1 
członkiem Rady Generalnej 
SFZZ, kierownikiem wydzla„ 

• • 
W godzinach wieczornych 

przybyła na VII sesję Rady 
Generalnej SFZZ pierwsza 
część delegacji czechoslowac_ 
k1ej z wiceprzewodni_czącym 

SFZZ, przewodniczącym Cze­
choslowack1ej Cenlralnej Ra­
dy Związków • Zawodowych 
CURO) - Józefem Teslą na 
czele. Delegatów cze<:hoslo­
wack1ch powitali sekretarze 
CRtZ: Stanisław Stachacz 1 
Zofia Wasilkowska ora1 prze­
wodniczący zarządów ~łów. 

n ych poszczególitych związ.ków 
lawodowych. 

W dn1u 5 bm. pnybyll rów. 
n.eż do Warszawy przedstawi. 
c iele organizacji związkowych 

Wietnamu, witam przez człon. 
ków prezydium CRZZ, prze. 
wodniczących iarządów głów­

nych poszczególnych związków 
lawoclowych, jak również 

przez przedstawiciel! bawią­

cych Już w Pol~ce delegacji 
z3~ranicz.nych na sesj~, 

wyborczego Jakielczyk. 
Wierzę, że zrobiliśmy dobry 
wybór I ufam naszym kandy­
datom. Wśród nich są dobrzy 
znajomi 1 z naszej huty, jak 
Ryszard Tkaczyk , wytapiacz. 
Trudno szukać drugiego, któ­
ry by tak dobrze gospodarzył. 
na swoim piecu, więc myślę, 

że i jako radny też pokaże, 

jak trzel>a gospoda1vwać w 
radzie. 

SZCZECIN 

Cicha zazwyczaj ulica Wa­
wrzyniaka w Szczecinie w 
nied:1Jielny poranek 5 grudnia 
rozorzmiewala gwarem ludor;i, 
spieszących do lokalu Komisji 
Wyborczej nr 35. Oto wchodzi 
znany w porcie szczecińskim 

przodownik pracy Jan 8rych­
cy z młodą, przystojną żoną. W 
przedd;z;ień Brycbcy, pełniąc 

wartę przedwyborczą wraz ze 
swą brygadą sztauerską osią­

gnął 250 proc. normy przy 
rozładunku polskiego statku. 
który przywiózł do kraju su­
rowce i inne towary. - Gdy 
tak człowiek pomyśli - mówi 
Brychcy - ile to zrobiło ·się 

w ciągu tych lat, jak zmienił 
się port 1 cały Szczecin. Jak 
zmieniło się życie każdego z 
nas, to naprawdę duma roz­
piera ·serce. Idziesz d,o urny 
wyborczej jak ·gospodarz. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

pogląd, że układy londyń- pierwsza zwrócić się do lego kraiu. 

skie I paryskie $ą znacznie :lwiązku Rad~1eckiego w PTT-K zamierza również 

korzystniejsze od EWO, wy- imię dawnego sojuszu I na 
powiedział się jednak 1a mocy układu rrancusko-ra­
odbyciem rozmów ze Zwtąz- dziecktego. Wlaśrne Francja 
kiem Radzieckim przed raty- ma historyczne, geograficzne 
fikacją tych układów. i DO!ityczne podstawy po te­

„Zanim przy.;tąpl się do 
wcielenia w życie systemu, 
który zawiera m. in. tak waz­
uy i brzemienny w nieprze­
widziane skutki C'Zynnik, jak 
remilitaryzacja Niemiec za-
chodnich p:>wiedział de 
Gaulle trzet:>a ustalić w 
drodze rokowań, czy możliwe 

jest złagodzenie napięcia w 
.tosunkach międlynarnrlowych 

przez kontrolowaną redukcję 

·~broleń", 

De Gau Ile zaznaczył, że jego 
zdaniem remilit3ryzacja Nie­
miec zachodnich będ1.1e u­

·sprawled liwiona tylko w tym 
wypadku, jeśli >~łabienie na. 
pi ęcia w stosun1<~eh międ7Y· 

oarodowy.:h okaże ~ię nlemo­
z11we. Jednakże - powiedział 

dt Gaulle - 1eśli 1est ono 
możliwe, t<> dla cfobri. ludzko­
sci, cywilizacji 1 Europy trze­
ba zagwarantować w drodze 
układów mięrtzynarrodowyrh 

suwerennuść, jedność I bez­
pieczeństwo Niemiec, podoh­
nie jak suwerenność, Jednnśr 

• bezpieczeństwó mnych kra­
jów. 

Mówca podkreślił, że Fran-

mu, aby „sipróbować przerzu­
cit' mos.I do krajów Europy 
wschodniej", 

De Gaulle oświadczył na-
stępme, że pakt północno - a­
tlantycki p0zliawi~ Franc1ę sa­
modz i elnoścl w dziedzinie woj­
skowei i politycznej. W syste­
mie noszącym natwę NATO­
powiedzial de G:iulle - Fran­
cja nie może pr')wadzić samo­
dzielnej działalnofaci, ponieważ 

jej armia, 011zy I środki komu­
nikacji wajdują się pod obcą 

~ntrolą. 

De Gaulle wyraził również 

niezadowolenie z powodu tego, 
że Stany Zjednoczone'" rozdzie­
lają według \\' ta 5nego uznania 
broń 1 sprzę1 wojskowy dostar­
czane kraJom zachodnio - eu­
ropeJsk om. 

Mówiąc o problemie Zagię­

cia Saary, którego . ostateczne 
rozwi<izanie Jego zdaniem, 
jr,st nieodzownym wal'Unkiem 
utworzenia „unit europe.iskiej'\ 
de Gaulle podkreślił, że gwa­
rancje · angielsko - amerykań­
skie w tej dz1Edunie są nie 
wyslar~zające, 

orgamwwać 14-dniowe wcza­
sy narciarskie w schroniskach 
górskich na Szrenky (1.362 m 
n.p.m.) , Snieżntku Kłodzkim 
(l.218 m n.p.m.), w schronisku 
im. Bronka Czecha na Pola• 
nie (1.067 rń, n.p.m.), w tzw • 
„Andrzejówce" w Górach So• 
wich kolo Wałbrzycha. Wcza• 
sowicze korzysta<: będą tu mo­
gli z bezpłatnego S7'kolenia 
narciarskiego. prowadzonego 
przez fachowytjl instrukto-
rów. 

Dla zaawansowanych nar­
ciarzy przygotowuje PTT-K 
wspólnie z FWP specjalną 

niespodziankę w postaci wę„ 
drownych wczasów nan;iar­
skich. Trasa 20-osobowych ze. 
społów wczasowych prowadzić 
będzie ze $wieradowa-Zdroju 
przez Szklarską Porębę do 
Karpacz.a . Przebiega ona ot­
wartym specjaln ie dla wcza­
sów szlakiem grzbietowym 
Karkonoszy, graniami i pięk­

nymi drogami · leśnym!, od 
schroniska na Hali Szrenickiej 
do „Odrodzeni.a" nad Małym 
Stawem. 

W tegoroczn.ym sezonie zi­
mowym w pięknych górach 
Dolnego Sląska otwarte będia 
również nowe b'3.sy narciar­
skie. 

\ 
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Naród radziecki Prasa ś~_iat~w.a Niebezpieczna ·era z ogniem 
O deklaraC]l panstw Artykuł marszałka Związku Radzieckiego Wasilewskiego 

-uczestników konferencji moskiewskiej o wezwaniach Montgomery'ego do wojny atomowej 
uroczyście obchodził 

.M;OSKWA, 5. 13. DZIEŃ KONSTYTUCJI 
MOS KW A, 5. 12. 

ANGLIA 

Większość angielskich dzien­
ników burżuatyjnych donosi 
o zakończeniu konferencji 
krajów europejskich w spra­
wie zapewnienia po\rnju i 
bezpieczeństwa w Europie 
oraz o powziętych na niej 
uchwałach. „Times" publiku­
je podany przez agencję Reu­
tera obszerny skrót deklara­
CJ i ' pań~tw uczestników 
k0nferencji w Moskwie. Inne 
dzienniki ograniczalll się do 
krótkiego streseczenia c.zęści 

deklaracji, w której mowa o 
zamierzonym przez uczestnl ­
ków konferencji podjęciu no­
wych kroków w celu zapew­
nienia swego bezpieczeństwa 
w wypadku ratyfikacji ukła­

dów paryskich. W zasadzie 
dzienniki powstrzymują się 
od komentowania wyników 
kcnferencji. 

noniemieckich w 1955 roku. 
Dziennik „Ncue Rhein-Zei­
tung" komentując konferencję 
moskiewską pisze: ,.z polity­
cznego · punktu widzenh 
uchwała . konferencji mos­
kiewskiej ma bardzo powai­
ne znaczenie. Politycy Zacho­
du oświadczali ' niejedno­
kiotnie, że perspektywy przy­
wrócenia jedno~d Niemiec 
zwiększą się po ratyfikac.'.i 

Pod tytułem „Nlebet1pleczna r;ra. • ogniem - w zwf~ska • wezwa.nlaml ma.rnalka 
Mont1omery do wojny atomowej" ukazał się " bm. na łamaoh dziennika. „Prawd&" na-

W dniu 5 grudnia naród radziecki obchodził Dzień Konsty­
tucji ZSRR. Dzienniki moskiewskie poświęcaj'\ wiele arty­
kułów i lrnrespondencji rocznicy Konstyiucji. 

stępujący a.rtykuł mr.rszałka Związku Radzieckiego A. Wasllewsltiego: -

Przewodniczący Rady związ­
ku Rady Najwyłszej ZSRR 
A. Wotkow podkreśla w arty­
kull! opublikowanym w „Praw­
dzie", że naród radziecki ob­
chodzi Dzień Konstytuc.ii ja• 
kC' ogólnonarodowe święto 
zwycięstwa zasad demokra­
tyzmu socjalistycznego, opra­
cowanych przez założyciela 
partii komunistycznej l pań­
stwa radzieckiego, Wlodzimle­
t·za Lenina, a wcielonych w 
życie pod kierownictwem par­
tii komunistycznej. 

Olbrzymia siła demokracji 
!Ocjalistycznej polega na tym 
- pisze A . Wolkow - że 
wciąga ona do rządzenia pań­
stwem coraz szersze rzesze 
ludu, że rozwija ich zdolności 
i oddaje je w służbę budow­
nictwa komunistycznego. 

Caty naród radziecki popie­
ra jednomyślnie politykę par­
tii i rządu radzieckiego. Lu­
dzie radzieccy przekonali się 
na podstawie 1lugoletniego 
doświadczenia, że polityka ta 
stanowi wyraz ich najżywot­
niejszych intęres6w, ze zmie­
rza ona rto wzmocnienia po­
tęgi ojczyzny oraz do zapew­
nienia nieustannego wzrostu 
dobrobytu narodu. 

Zasady demokratyzmu so­
c:1alistycznego, których wyra­
:zem jest Konstytucja ZSRR, 
mają znaczenie międzynaro­
dowe. Zdobyły one uznanie 
całej postępowej ludzkości. 
Prawa obywateli w ZSRR nie 
są po prostu proklamowane. 
lecz także zagwarantowane, 
a kh przestrzeganie jest za-

ZE ŚWIATA 
[§] 

DZIESIĄTA ROC:NICA 
PODPISANIA UKUIDU 

FRANCUSKO·RADZIECKIEGO 

Grupa wybitnych e1obl1tołcl fNn­
cu1kich utworzyło tomltel dla ucm„ 
nła dziesiątej roc1nicy podpisania u· 
•tadu francusko • raddecklego i łl'%Y" 
dliestej roanicy nawiq1anla 1te,1u.,.. 
lów dyplomatycznycta mi•dlf Zwiqz· 
kiem Radzieckim a f'oncjq. 

EKSPANSJA 
MONOPOLI NIEMIECKICH 
DO ARABII $AUDVJSKIEJ 

Jak podaje ogencja AON, 11ledaWM 
loawila w Arabii Saudyj1kl•i delegacja 
nqdu bońskiego i koncernów zachod· 
nio „ niemieckich, która prowadziła 
pertraktacje z krdlem Saudem I pre­
mierem feisalem w sprawie udziału 
monopołl niemlecklclł w eksploatacji 
znajdujqqch się w Arabii Saudyjskie) 
iródeł naftowych. Delegacji przewod­
niczył jeden .i wysokich urzędników 
rządu boilskiego, 1ekretarz stanu Rip­
ken, 

STltA.IKI W JAPONII 

W Joponll wzrasla fala sltajtr6w. 
Strajkujący iqdojq rewizji tiotki płac 

10pewnienia im minimum środków 
9IYStencji. 
Drugi dzień trwa )uł strajk 180 ly­

lęcy pracowników państwowych I SG• 
oriądowych. Jak donosi radio ja· 

orUkle, w jednym z parków w Tokio 
dbył iilł wielki wiec: :iorgonlxowan, 

:tnez: związek z:owodowy pracownik6w 
iamonqdowych. W wiecu wil•ło u­
dilał ponad 30 tyslęq pracowników, 
któriy domagali się podwyiki plac. 
IJc:iestnłcy wi~u · wya.uwali równlei iq• 

hnia dymi•ji rzqd11, Janldy I be1• 
tocinego rozwlq1anlo parlamentu. 
Strajkują równiei metolowcy w Sa• 

1Jamihan1 I pr<1cownlq 11oanł w J.,. 
~ohamie i w Jokos\iika. 

I Dl:IESIĄTKI OSIEDLI ZALANYCH . 

Jak donosrq z Diaka"Y, s powodu 

~
ewnyc:h deszcrów dtleslqtkl 01łedlł W 

ot:hodnlef cząści Jawyi zosklły zalane. 
oda 1niuczyła kilka lyslęcr heldanlw rJ ryŻO\\tfCh, 

l PRZE$LADOWANIE PATlllOTOW 
W POl:.UO. Wl~NAMIE . 

Jak do~osl Agenqt0 Reutera, poil• 
~ja połudnlowo·wietnamska are11towa• 
:la 20 ałonków \Vietnamsklego Komił„ 
"" Obrońców Pokoju. Powodem artisz:• 
ltowania było kolportowanie brouur. w 
i•t.::rych· osiągniqc:ia konfe.rencJI genel'"' 
'skiej oceniano Jako rwyc1.stwo ftClrodu 
1wietnamskiego, Wiród oresitowonych 
. rnajdu jq s1ę. pn:e~stawicielo lntełigen­

ł cji i drobneJ bunuo1)1. 

j ARESZTOWANIA W$ROD LEKARZY 

pewnione wszystkimi ~rodJi:a­
mi, jakimi rozporządza pań­
stwo socjalistyczne. 

W nierozerwalnej jedności 
partii, rządu I narodu - pisze 
w zakończeniu A. Wołkow -
tkwi źródło niepGkonanej si­
IY ustroju radzieckiego. 

Lud francuski · · NIE" mow1 ·„ 

W 11 rfzielntcv Parvża., tudnoj~ m. ln. "' tefl 
aposób wvraŻG swój sprzeciw wobec remilltar11zac;i Nłe­

młec .ra.chodnich. 
Pot. - CAP 

Harcerze pomogli 
władzom bezpieczeństwa 

ująć sprawców morderstwa 
na milicjantach z Lowit-za 
- Postanowiłem odda6 to wa.m, obywatelu komeadancle!" 

I prz~d oniemiałym ze zdsl.wienia komendantem Powia.towej 
Komendy MO w Łowiczu harcerz Lech Wróbel - uczeń :> 
klasy Szkoły V TPD położył magazynek z amunicją.. Za jego 
przykładem, jak na rozkaz dowódcy, trzej uczniowie tej 1amej 
szkoły - Mieczysław Zieliński, Czesław Szybicki i Stef&n Sta­
szewski położyli na stole granaty, zapalniki, magazynki itp. 

Rzeczy te znaleźli har<:er:ze zki, którzy - oprócz innych 
we wnęce posesji przy ul. Bie- przestępstw - dokonali przed 
:ruta nr 27. Po krótkiej na.ra- dwom.a miesiącami morder­
dzie najstarszy z nich, dwu- stw.a na dwóch funk.cjonariu­
nastoletni Lech Wróbel szach MO - Żwanie i Mali­
syn znanego aktywisty Foron- nowskim. Na pognebie obu 
tu Narodowego i przewodni- ofiar przewodniczący Prezy­
czącego Obwodowej Komisji dium Woj. RN w Łodzi, ob. 
Wyborczej w Chąśnie z.adecy- ltorodecki zwróci! się z gorą­
dował, że muszą one należeć cym apelem do CE.lego społe~ 
do jakiejś bandy, - Trzeb.a czeń&twa łowickiego, prosząc 
je natychmiast zanieść do rąk o pomoc w ujęciu sprawców. 
własny~h komend.aJJta MO - Mali harcerze slcwa jego gtę­
oświadczył swym kole.goitL boko wzięli sobie do serca. 
Ta"' też uczynili. Znalazłszy narzędzia zbrodni, 

Znalezione przedmioty, jak 
się okazało, należały do Ja111a 
Czarneckiego i Tadeusza BTZó-

TURCfA " 

Znaczny wzrost 
wydatków 

na · zbrojenia 
Agencja TASS donosi z An­

k.ary: 

harcerze domyślili się, że maill 
one z.wiązek :z niedawno po­
pełnionym morderstwem. 

Organa bezpieczeńetwa od 
kilku tygodni były już na 
tropie .Z>brodniarzy. Pomoc 
harcerzy przyspieszyła ujęcie 
przestępców. 

W toku pienwzego śledz­

twa przyznali się "1i do po­

pełnionych zbrodni, stwier­
dzając, że od dlużs.zego czasu 
słuchali audycji „Głosu Ame­
ryki", „Wolnej Europy" "l że 

to ich pchnęło na drogę :o,bro­
dni. 

„Daily Herald" zamieszcza 
komentarz swego obserwato­
r" Ewera, który nie wspomt­
'n;, o zawartych w deklaracji 
p1opozycjach w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego, lecz 
powtarza ldamstwa propa­
gandy burżuazyjnej, jakoby 
Niemcy wschodnie były jut 
uzbrojone. 

Obserwator dyplomatyczny 
dziennika „Daily Mail" Wal­
ter Farr pisze, ze ambasador 
\V. Brytanii w :vt0skwie Hay­
ter, którv w najbliższvm cza­
sie przybyć ma do Londynu, 
omówi z minlstrem Spraw Za­
g1anicznych Edenem dekla­
rację uchwalon;i na konfe­
rencji moskiewskiej, 

FRANCJA 

11kladów paryskkh. Należy 
wątpić w ~luszność tego 
twierdzenia w obecnych oko­
licwościach ". 

WLOCHY 

Jak o wojskowy nie mogę 
n ie interesować się wypowie­
d.zi<imi zagranicznych spe<:ja­
Iistów wojskowych tym 
bardziej, jeżeli W'Y?Owiedzi te 
dotyczą planów wym oerzonych 
przeciwko mojej ojczyźnie. 
Pragnę więc powiedzieć kilka 

· s·lów n.a t emat opublikowa­
nych w p rasde zagranicznej 
oświadczeń angielskiego mar­
sz.alka Montgomery, który -
j:ak wiadomo - podlega obec­
nie generałowi ameryk.ańs.kie-

Deklaracja konferencji kra- mu Gruenther<Jwi, będąc !Ja 
etacie dowództwa sit zbroj­

jów europejskich rnajduje się nych bloku półnoono _ au.an­
"" centrum uwagi prasy po-
stępowej. Dziennik „Unita" tyckiiego. 
opublikował artykuł, który Osta·tnio maorszałek Montgo-
stwierdza: „Rzmilitaryzacją mery d ość często skla.d.a pu-
Niemiec zachodnich uni<!rno~. \?Liczne deklaracje, przy czym 
liwllaby rozwiąz!lnie spor- na,woluje uporczywie, by w 
nych problemów. Konferen- wypadku konfliktu wojenne­
cja moskiewska zakończyła go użyć· broni .atom'- .Vej i_wo­
slę uroczystym o~trzeżeniem dorowej przec iwko narodom 
pod adresem krajów zachcd- miłującym pokój , przeciwko 
nich, ł.e w wypadku ratyfika- Zwią1.kowi Radzieck iemu i 
cji układów parys'dch kraje krajom demokracji ludowej. 

Społeczeństwo francuskie z - uczestnicy krmferencji po- ! 
wielkim zainteresowaniem dejmą skuteczne środki obro- 8 października ośw~';? 
śkdzilo prace konferencji kra- ny". on korespondentom w a-
jów europejskich w Moskwie. rze (Turcja); „Poniewat nasze 
Jednakże prasa burżuazyjna Dzienniki „Il Paese" I „A- s>ily zbrojne nie są ekwiw.alen-
niezmiernie skąpo informowa- vantl" opublikowały obszerny Lem sił wroga ... będziemy mu­
h 0 przebiegu konferencji w skrót deklaracji. nziennik „Il !;ieli zastosow2ć broń a,tomo­
Moskwie, unikuj::ic własnych Paese" nazywa deklarację wą". 21 października ma•rszałek 
~omentarzy. „dokumentem o niezwykłym M.o11tgomery powied.zial, że 

Zdaniem „Combat••, rezulta- znaczeniu". Do kument ten „w głównym sztabie so;'-\szn i-
tem konferencji jest uchwała ś~·iadczy o „e!'lergicznym i ków opraoowuje się plany u­
w sprawie .,połączenia i konkretnym stanowisku wo- życia broni atomowej i termo­
umocnienia komunistycznych bee planowanej ratyfikacji jąd~owej". 11 listopada, w Ot­
sil zbrojnych w wypadku ra- przez mocarstwa zachodnie tawie (Kanada) wypowiedział 
t.rfikacji układów paryskich". układów paryskich" ora:z; się on za nleogranilCzonym 

„Aurore" zami ~ścila krótką „otwiera równocześnie drogę wykorzystaniem bomby ato­
wiiadomość o podpisaniu de- d<' rokowań międzynarodo- mowej. Wreszcie 30 listopada, 
klaracji uczestników konte- \~ych i do poroznmień w wy- rzucając w Los Angeles (USA) 
rencji krajów europejskich w padku, jeżeli Zachód posta- nową pogróżkę użycia broni 
Moskwie pt. „Połączenie 1ił nowi odroczyć ratyfikację u- atomowej, Montgomery we-
zbrojnych bloku radzieckiei;(o ktadów pai·yskieh". zwał dowództwo ame!"ykań-
pod jednolitym dowództwem". skie do oświadczeni.a Rosja-
Równocześnie dziennik wska- FINLANDIA nom, że „damy im twardy o-
zuje, że „drzwi dla rokowań Prasa fińską JJQd wielkimi rzech do zgryzlenJ.a". Wiem, 
pozostają otwarte". ~tulami podała wiadomość 0 że już przedtem marsiałek 

Dziennik „Liberatlon" za- zakończeniu konferencji mos- Montgomery niejednokrotnie 
stanawia się, jakie będzie sta- kiewskiej I 0 uchwalonej na propagowa~ nieuchronność a 
nowisko mocarstw zachodrrich konferencji deklaracji. nawet koniecmość zastosow.a­
po konferencj~. „Istnieje jesz- Dziennik „Tyoekans&n Sa- ni.a w przyszłym konflikcie 
cze nadzieja - pisze „Libera- nomat" podkreśla, że kraje _ wojennym broni atomowej I 
tion". - Kraje Wschodu, któ- uczestnicy konferencji w wodorowej. Jego upodobanie 
re zebrały się w Moskwie, Moskwie gotowe są współpra- do broni masowej zagl.ad~ s~­
wysuwają nowll propozycję. cować z wszystkl'lli państwa- ło się tak dalece obsesJą, ze 
Ich deklaracja jest nowym mi Europy w celu stworzenia/ niektórzy Anglicy poczęll za­
ostrzeżenietń. Domagają się systemu bezpieczeństwa zbio- dawać sobie pytanie, czy 
one, abyśmy przystąpili wraz rowego. Dziennik „Vapa.a Sa- p.nypadkiern marszałek •Mont­
z nimi do szukania metod bez- na" zamieszcza wiadomość o gomery nie cierpi na manię a­
pieczeństwa zbiorowego, któ- uchwaleniu deklaracji pt. tomową. Pnedei jui w koń­
re stanowiłoby dla nas fi:Wa- ,.Drzwi do rokow'lń Sił otwar- cu 1949 r . oświadczy! on: no-
rancję przed wskrzeszeniem te". wa wojmi „będzie dla n.aa 
militaryzmu niemieckiego i 1 k prawdziwym śwlętem i zabije-

d d kt · b ł b a Dziennik prawlcow~ ws 11-
prze nę zą, ora Y a Y n - zują w tytułach, ze jeżeli m.r mnóstwo ludzi" . My, Ju-
stepstwem wyścigu :zbrojeń". kl d k' t dz1·e p:adz1·~cy, podobnie "'k u a y parys ie zos aną ra- •· ~ r 

„Po tym, co tak uroczyście tyfikowane, kraje _ uczestni- wszystkie narody miłujące 
I jasno ogłoszono w Moskwie c~ konferencji moskiewskie.i pokój, przyjmujem:r z uczu­
- pisze w zakończeniu „Li- przedsięwezmą wspólne środ- oiem głębokiego obl.\rzenia u­
beration"' - nie ma już pola ki w dziedzinilł organizacji porczywe wezwania Montgo­
dla przekręcania faktów". sil zbrojnych. mery'ego do t'Ozpętania wojny 

„Humanite" ;ipublikowala ----------------------------
obszerny skrót deklaracji, 

Przebieg głosowania w całym kra;u 

atomowej. Można jeszcze zro­
zumieć: obłędne wystąpienia 
nieodpowi.:dłia!nych członków 

Kongresu USA, straszących 
lu ciz1 bombą atomową, nie 
wiedzą bowiem, o czym mó­
wią. Gdy jed1nak do wojny a­
tomowej nawołuje ma~sza!ek · 
angielski, który powinien ja­
sno zdawać sobie sprawę z jej 
grozy, zwłaszcza a.i.a takich 
krajów jak Anglia - n ie jest 
to już zwyldy obłęd, lecz coś 
gorszego. W związku z tym, 
ja, ma•rszałek Związku Ra­
dzieckiego, który spotykał się 
z marszałkiem Montgomery i 
zna go jako dowód~ę. pra1n11 
powiedzieć mu co następuje; 

Jesteśmy obaj wojskowymi, 
marszałku; wiemy, co to jest 
wojna i wyobraźamy sobie 
dziś dostatecmie jaaono nisz­
czycielską silę broni atomowej 
i wodorowej oraz straszliwe 
następstwa w~jny a.tomowej. 
Mn.ie osobiście zdumiewa lek­
komyślność, z jaką mówi pm 
o wojnie atomowej i pań&ka 
niezrozumiała wprost obojęt­
ność dla losów ludzi., która 
pozwala panu mi propagowa­
nie konieczności . wojny atomo­
wej. Musi mnie zdumiewać 
pańskie nam~ętne u}:Odobanie 
do r~zwodzen:.a się na temat 
nieuchronności wojny atom<J­
wej i do straszeni.a ludzi bom­
bą art;omQWą. 

Co do pańskief!'O ot\wLaacze­
nia, że „dacie Rosjanom twall"­
dy orzech do :zgrytienla", to 
pragnąłbym przypomnieć pa• 
nu, że miqdzy chę<:ią dania in­
nym „twardego orzecha do 
zgry:r;fenia" a możliwością o­
siągnięcia tego celu istnieją 
zawsze przeszkody. Pamięta. 

pan, że :zimą 1944-4a roku 
Niemcy „dali twardy orzech 
do zgryzienia" W<Jjskom ame­
rykańskim i angiel.s.kim w Ar­
denach. Wówczas muttiał pan, 
panie marszałku, zwrócić się 
do dowództwa radzieckiego z 
naglącym apelem o pomoc, 
która uratował.a was od zu­
pełnej klęski w Belgii i od 
„drugiej Dunkierki". Sądzę, 
że nie czuł się pan wtedy zbyt 
dobrze. Naletałoby o tym pa­
miętać, zanJm wystąpilo się z 
oświadczeniami o pańskim za­
miarze dan.i.a Rosjanom 
,,twarde&o orzecha do zgryzie­
nia.". 
Mógłbym w zv.riąz'ku z tym 

p1·zypom11ieć panu, pan ie 
m.arszalku, te Rosj.anJe mogą 
saml „dać twardy orzech do 
z:gryzienia" wszystkim, którzy 
by spróbowali zaktócić ich 
pokojową pracę. W takim wy­
padku ten, kto ośmielilby się 
rozpętać wojnę, znalazłby się 
w sytuacji nie do pozazdrosz­
czenia. Zbyt 1eszcze mocno 
tkwią u wszystkich w pamię­
ci doświadczenia drugiej woj­
ny światowej, by trzeba było 

podkreślając tę 1ej część, któ­
ra stwierdza, że uregulowanie 
problemu niemiec~iego w 
drodze pokojoweJ jest motli­
Wf> i że - jeżeli układy pary­
skie zostaną ratyfikowane, 
państwa ~ uczestnicy konfe­
rencji w Moskwie zmuszone 
bedą podjąć nie:>:będne .,kroki 
w celu zape\Ynienia swego 
bezpieczeństwa. 

(Dokończenie ze str. 1) 

KR.\KOW 

Do sali gimnastycznej si ko­
ły TPD na Rynku Kleparskim 
w Ktakowie, gdzie znajduje 
się Obwodowa Komisja Wy­
borcza nr :17, pierwszy przy­
był c>Qdać głus Józef Kuchar-

aledz1ele 5 grudnia w zwyez.a- przypominać, czym zakończy­
ju tym zaszta pewna zmiana. la się dla Niemiec .hitlerow-
75-letnia ob. Hryszkiewicz skich ich wyprawa przeciwko 
przed póJściem dv koscio!a ZSRR. A przecież od tego cz.a­
zjawila r.ię w K'lmisji Wybor- su zaszty na, świecie wielkie 
czej nr 12. przemiany. Obecnie Związek 

NIEMCY ZACH. 

Dzienniki zach:odnlo-berliń- Lzyk, dozorca domu. Przycho­
skie zamieściły krótkie infor- dzą następnie wyborcy prze­
macje zachodnich agencji te- ważnie rohotntcy wracający z 
legrnficznych o zakończeniu nocnych zmian. ·Oddawanie 
w Moskwie konferencji kra- głosów przebiega sprawnie. 
jów europejskich. Informacje Wyborcy kierowani 5ą d-0 spe­
te stwierdzaj11, że uczestni- cjalnych kabin. 

„Sama jestem już stara - Radziecki jest, ;Yak panu wi.a­
powiedziala ona korespon- domo, jeszcze silniejszy, a o­
dentowi PAP po wyjściu z bok niego stoją Chińska Re­
lokalu wyborczego - żyję te- publika Ludowa ze swą 600-
raz radością z Z.vcia moich milionową ludnością. ora.z in­
d,z>ieci i wnuków, pragni:, by ne kra·je demokracji ludowej. 
żyły w pokoju 1 r"ldości. O to Powinien pan wiedzieć, że ten 
walczy naród polski i kandy- potężny, zwarty jak monolit 
daci Fror:tu Narodowego wysu- obóz pokoju, demokracji i so­
nięcl przez nas. D!11tego odda- ci.ąl.1-zmu cieszy się gorącym 

lam swój glos na kandydatów popaTciem wszy&tkich naro­
Frontu Narodowe~o za poko-1 dów miłujących pokój. Jeśli 
jem i szczęściem wszystkich za.ś chodZJi o technicmą s1ronę 
nas". sztuki wojennej, to zdaje pan 

cy konferencji moskiewskiej - z radością szedlem dziś 
postanowili w wvpadku raty- oddać gło5 - mówi do spra­
fikacji układów pary~kich wozdawcy PAP po wyjściu z 
„połączyć" swe ~iły zbrojne lokalu wyborczego listonosz 
oraz stworzyć „wspólne do- Stanisław Dudek gdyż wiem, 1----------------------------
wództwo" tych sil zbroj- że g!o~owa!em na kandydatów, 
nych. którzy troszczyć się będą, aby 

D:ziennikl „Der Tag" l „Die nam, ludziom pracy, bylo co­
Neue Zeitung" podkreślają, I raz leoiej. Nie tak. bywało za 
ze rozwiązanie problemu nie- sanacji, wtedy rządzili tacy, 
mleckiego bylo głównym ce- którzy działali na naszą szko-
Jem pań~tw uczestniczących dę. 
w konferencji moskiewskiej . 
Jeżeli mocarstwa zachodnie 
wyrzekną się remilitaryzacji 
flliemiec, możliwe będzie 
prawdopodobnie osiągnięcie 
pr:rozumienia w •prawie prze­
ru owadzenia wyborów ogól-

OBORNIKI 

Herhert Morrison: 

Wynurzenia ChurchilJa 1 

nie przyczynią sią do poprawy 
sytuacji. międzynarodowe; 

W Rio de lanolra wybuchl 1trajl dOO 
I lekarzy pracuiqcych w klinikach pań­
twowych. Strajkuiqq protestują pnt­
cłwko odrzuceniu pner: prezydenta 
IBra1ylli u•tawy, na mocy kt6re] mieli 
oni otrzymać podwyil<ę plac. Połlc)a 
orentowała 8 lekany, m. In. dr ErMl· 
' ro Uma, pnewodniciqcego Bra1ylij-
1kiego Zwiq1ku lekany. 

Do pairLamentu tureckiego 
wniesiony został pmjekt bu­
dżetu na rok 1955. 

Jak podkreślił min ister Fi­
nansów Turcji Polatkan, wy­
datki budżetowe Turcji wy­
niosą w przyszłym roku 
2.976.056 tysięcy funtów turec­
kiich, tj. o 30 proc. więcej niź 
w roku 1954. 

Wyzwiskami: „Stary obłudnik" 

Dużo wcześniej niż zwykle 
w niedzielę ubudzily się wsie 
pow. Oborniki. Nie byto jesz­
cze 6, gdy w Garbatce, Tarko­
wie Grudnej, Słomowie, okna 
jar~yty się jasnym światlem. 
N a kilka minut przed 6 do 
lokalu wybor.::zego w Parko­
wie, gdzie mieścić: się będzie w 
przyszłości siedziba gromadz­
kiej rady narodowej, zaczęli 
się 'chodzić .wyborcy. 

LONDYN, 5. 12. 

AMER.VKAl'!SKIE POWIEśCI I BR(). Wydatki Mmisterstwa 
SZURV ZAGRAtAJĄ KULTURZE EGIPTU Spraiw Wojskowycll wyniosą 

z Kairu danollq, fe tygodnik „At­
Tahrir11 zaml•śclł artykuł protestujqc:y 
pn:ecłwko ro1pqwsrechnioniu w Eg1p„ 

1 cle amerykańskiej literatury porno· 
graficznej I powieki kryminalnych . w 

1 lęryku arabskim. 
„At-Tahrlr" podkMila, le om•rwkqJ\.. 

1kle bronury pamograflnne I po­
wieści kryminalne, które moina nabyć 
1a bezcen, wywleralq Jak nnjgorur 
wpływ na miliony o!i":'atell egipslilch 

' I zagraiajq kulturie eg1p1kl~). 

OSWIAOCZENI! 
ZWIĄZKU STUOENTOW ISLANDll 

725 mHfonów funtów, tj. o 
125 milionów funtów więcej 
niż w rok11 bieżącym. Jeśli 
dodać do tego kredyty na po~ 
trzeby wojskowe, ukryte w 
budżetach innych mtnisters~w. 
wówczas ogólna suma p;relimi­
nowanych wydatków wojsko­
wych 'wyniesie przeszło 811 
milionów funtów. Po~ tym 
S~y Zjednoczone przezna­
czyły 11a Wydatki wojskowe 
Turcj'i 200 milionów funtów z 
funduszów uzyskanych ze 

lak donosrq 1 Royk]awlku, Zwiąiel sprzedaży towarów ameryk.ań-
Studentów Unlwe,..ytetu lslanchklego , sk:ich w Tu,rcjL , · 

protestuje prieclwko 1tac]anawantu w W prayszlY!fl roku USA. ~: · 
opubllkowal o!wladc:enle, w którym j d 

Islandii wojsk omerykań1klch. Zwl<t" starczą TUircJi :znaczną 1losc 
sek domaga Il• nal'l".hmlaitowego sp:rz~tu wojennego ogólnej 
~t~~·'~"'"~ atołllllł okuj>!gl~•ll• _;J wąrlośoi 800 m11iM6w tuntów. 

„PodteQacz wotenny" 

powitała Adenauera 
ludność Berlina zach. 

BERLIN, S. 12. 
Jak podaje agencja ADN, boński kanclerz Adenauer przy- . 

był do Berlina w celu wygłoszenia mowy wyborczej na ze­
braniu zwołanym przez jego partię (CDU) w sali Sportpala.st. 

W przemówieniu swym Ade­
nauer reklamowa! politykę re­
militaryzacji Niemiec i wy­
chwalał układy paryskie twier. 
dząc, że „muszą one być za 
wszelką cenę ratyfi:rnwane". 
Wystąpienie Adenauera w 

Sportpalast spotkało się z 
licznymi protestami ludności 
zachodnio - berlińskiej. Gdv 
Adenauer otoczony setkami 
policjantów, opuszczał gmach 
Sportpalastu zgromadzona 
przed gmach em publiczność 
powitała gQ okrzykami; „Sta-

ry obłudnik!", „Podżega cz wo­
jenny!" itp. W wielu zakładach 
pracy Berli;ui zachodniego od­
były się zebranb i wiece. któ­
rych uczes tnicy kategorycznie 
wypowiedzieli się przeciwko 
wystąpieniu Adenauera i pro­
pagowaniu przez niego polity­
ki zbrojeń i wojny. 

Agencja ADN podaje, że w 
związku z pobytem w Berii· 
nie Adenauera, poli: ja za­
chodnio-berlińska dokonała 

wielu aresztowań. 

Lokal Obwodowej Komisji 
Wyborczej szybko ;:apełnił się 
chtopami z Parkowa, Słomowa 
i innych gromad. Niebawem 
utworzyła się spora kolejka 
przed lokalem. Właśnie W'f­
szedl 'Z niego pu oddan;u glo­
su matorolny Andrzej Kotupa 
z Parkowa. 

- Glosowałem .:..... mówi on 
korespondentowi PAP - za 
tym, ażeby mnie i moim dzie­
ciom wiodlo się lepiej. Odda­
łem swój glo~ za Frontem N>'l­
rodowym, za tym wszystkim, 
co już w P'olsce zbudowaliśmy 
i co jeszcze zbudować chcemy. 
Glosowalem za pokojem. 

ZIELONA GORA 

Katarzyna Hryszkiewlcz. 
mieszkanka Zielonej Góry, od 
wielu lat rankiem każdej nie­
dzieli spieszyła do kościoła, W 

Wynurzenia premiera Churchłlla w Woodford Si\ nadal 
przćdmiotem wypowiedzi licznych polityków labourzystow­
skich oraz polemiki na lamach prasy angir.lsklej. 

Były minister Spraw Z<łgra­
nicznych rządu labourzystow­
skiego Herbert Morrison w 
przemówieniu wygłoszonym na 
wiecu w Stevenage zaatako-
wał w ostrych słowach pre-
miera, podkreślając, że jego 
wynurzenia z pewnością nie 
przyczy nią się do poprawy sy­
tuacji międzynarodowej, „a 
może nawet wywolają skutek 
wręcz odwrotny". W związku 
z tym Morrison oświ11dczył, że 
chciałby wiedzieć, czy minister 
Spraw ZągraniclJlych Eden io­
stat · poinformowany przez 
Churchilla o zamiarze ujaw­
nienia planów z 1945 roku " 
sprawie r.rnownego uzbrojenia 
hitlerowców przeciwko Z.wiąz­
kowi Radzieckiemu. 

„Jeśli tak powazne oświad­
czenie - powiedział Morrison 
- zostało zlożnne przez Chur­
chilla wskutek przelotnej my-

śli. ktora przy&zła mu do gło­
wy w toku przemówienia ! 
jeśli fałszywy krok był rezul­
tatem teg„, że premiera za­
wiodli! pamięć, to powinien on 
zaslanowic się, czy dalsze peł­
nienie ciężkich obowiązków 
związanych z jego wysokim 
stanowisK1em będzie leżato w 
interesie publicznym". 

Poset labourzystowski 
Greenwood, atakując Chur­
chilla za oświadczenie w 
Woodford, stwierdził również, 
że o;tatnie wynurz.onia mar­
szałka Montgomery'ego na te­
mat użycia broni atomowej i 
wodorowej przez mocarstwa 
zachodnie w wypadku wojny 
- były zupełnie zbędne. Wy-
nurzenia te powiedział 
Greenwood dowodzą, że 
„Montgomery - ten bohater 
l okresu drugiej wojny świa­
towej - 5tal sit: nieznośnym 
gadulą"1 

oobie oczywiście sprawę, że w 
ost.a,tnich dziesięciu latach 
rozwtjała &ię ona w Zwi_ązku 
Hadl.ieekim dość pomyllln-le. 
Są to ws,zystko rzeczy powsze­
chnie znane, ale mimo to, 
chclałbym przypomnieć je pa­
nu, poniewa.ż - jak d<Jwodzą 
pańskie oświadczenia - nle 
uwzględni.a! ich pan w należy­
ty sposób. · 

My obaj, marszałku, po­
iwięciJ.lśmy całe nasze świia­
dome życie slu:tb:e dla woj­
ska. Widzieliśmy, jak rosły 
niszczycielskie możliwości na­
rzędzi wojny i wiemy, że obe­
cnie te możliwości są ·niezwy­
kle wielkie. Na nas, wo.i:sko­
wych, spoczywa odpowiedzial­
ność za setki milionów ist­
nień ludzkich, które mogą u­
lec zagładzie w przyszłej woj­
nie, odpowiedziaJność za n;iij­
więks.ze ośrodlci kultury 1 
przemysłu, które mogą być 
stairte z powier-z.chni zlemi. 
NiS:Zczycielsk.a siła, którą dała 
nauka w ręce wojskowych, 
jest tak wielka, że również 
my, · wojskowi, ])OW!inniśmy 

I'Ozumleć, jak dalece koniecz­
ny j,est zakaz broni atomowej 
połączony ze skuteczną kon­
trolą międzynaro.d-0wą. 

My obaj dobrze wiemy, że 
bomby atomowe i wodorowe 
- to broń masowej zag4dy 
spokojnej ludności, broń !lli&z­
czen ia milast, broń szczególnie 
niebezpieczna dLa krauów o 
małym terytol'ium i licznej 
ludności. Jaikże może pan, 
ma•r&z;ałku , propagować tak 
lekkomyś!nle stosowanie bro­
ni atomowej i v.;udorowej? 
Jakże może P8lll usy.pi.a<: opi­
nię pu·blicuią, prz.ygotowująo 
ją moralnie dQ nJ.euchronno• 
ści, a nawet konl.ec2lllościi woj­
ny atomowej? Czyż n.ie jest 
jasne dla· pana, że pchać ludz• 
kość do okropności wojny ato­
mowej jes.t zbrodnią? 

Powiem, zgodnie z ~ 
niem, po prostu l ~e. 
jak przystoi to!ndenowi: pań­
skie wynurzenia, propacują.~ 
wojnę atcqiow11 nie moeły n1e 
oburzyć mniie do głębi duny. 
Pańskrle nie pr.:remyjWI111e o­
:świiadczenia zmuszaóą m~ do 
przestrogi; igra pan :I\ niebez­
piecznym ogniem. Znane 
pr:zysł(YW!ie gł09i: „Kilo sieje 
wiatr, ten zbiera burzę", Nie 
rad.z:i:łbym panu, marnaJku, 
grać roli gfewcy ;vojny ato­
m<Jwej. 

Radziecko­
irański 
układ 

graniczny 
:-~~- -~~--

MOSKWA, 5. 12. 

Jak podaje agencja TASS, w 
wyniku rokowań, które toczy. 
!y się w Teheranie w atmosfe· 
rz.e wzajemnego zrozumienia, 
podpisany został 2 bm. układ 
między ZSRR a Iranem, regu­
lujący sprawy grankzne i fi­
nansowe, wynikłe w okresie 
drugi'ej wojny światowej. 

Układ stwierdza, że granica 
)laństwowa między ZSRR a 
Ir.anem została ustalona l obie 
strony 11ie roszczą do &iebie 
żadnych pretensji terytorial• 
nych. Przewidu)e on także po. 
wolanie mieszanej komisji ra­
dzieoko-irań.!kiej, której za­
daniem będzie dokladne wy­
tyczenie granicy na całej jej 
długości. 

Obie strony postanawlły u. 
regulować ostatecznie wzajem­
ne pretensje finansowe. Układ 
podleg.a_ ratyfik;lcji i wejdzie 
w życie z chwilą wymiany do­
kumentów ratyfikacyjnych, co 
nastąpić ma w jak najkrót• 
szym terminie . 

Zaniepokoienie 
w rządzie bońskim 

PARYŻ, 5. 12. 

Dzienniki paryskie podkre• 
ślają, że przeniesienie termi­
nu debaty we · fr3111cusJcim 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad ratyfikacją układów pa· 
ryskich z 14 na 20 grudnia 
wywołało głębok ie zaniepoko­
jenie w bo1'i&kich kolach rzą· 
dzących. Kores1ponde.nt dzie'll­
nika „Figaro" donos[ z BOOlill, 
że odroczenie debaty we 
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym wywołało w za­
chodnio - niem;eokic.h ko­
łacll politycmych „i::ozd:raż­
niende i niezadowoJ.enie". W 
kołach tych - iak piSlle ko· 
respondent „F;garo" - oba~ 
wiatią się, że parlament fran· 
cuski znów zacznie się wahać 
i że układy pa1·yskie spotka 
los ~adu o „arpli~ eur~1~ 
~kiej"1, , 
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PRZY łJRNACH:ll'YB RCZYCH 
w 

Nad mła.sten:i Jest jeszcze noc. Niebo pn:esłanlallł czarne clenie chmur. W świetle ulicznych latarni szaneJlł nłe· 
wYrainle zarysy domów. A na ich tle - kwitną biało-czerw one I czerwone flagi. Gdzlenlei;dzie przepla.t&ją się one z fe­
stonami zieleni, otaczając wejśe,la do bram, twonąc piękne, bogate dekorncje, oświetlone dziesiątka.mi lamp. Jui s da­
leka poznuz, że to wejścia do lokali wyborc!zych. Nad każdym l;>iały napis: „Obwodowa Komisja. Wyborcza nr„." 

' Odświętny nastrój w mieście podkreśla takie oiywlony ruch na. ulicach. llllmo :ie t-0 dopiero godzina 5 rano kur-
sują wszystkie tra.mwaje, POdswanlając wesoło, wioz110 uśmiechniętych pasażerów. Łodzianie, jak nigdy, wylegli dzlł 
wcześnie na ulice I zmierzają pojedynczo lub grupkami w kierunku swych lokali wyborczych. Wielu unosi głowy do 
góry I SPogląda z podziwem na Jarzący się światłami uczył łódzkiego wieżowca. na którym umieszczono napis: „5. xn. 
Wszyscy tlo urn wyborczl'ch!" 

Dot.a frekwencja. już od pierwszej chwili po otw&rclu lokal! wyborczych, jest radosną, piękną ma.nltestaeJą patrlo­
lycznych uczuć ludności. Jest dowodem akbwnej 11osławy społeczeństwa. łódzkiego wobec tak ważnego wydarzenia, 
ja.kim są wybory do rad narodowych. , 

W KomlsJI Wyborczej 
nr 15 

O godz. 5.00 rano na parte­
\'7.e szkoly przy ul. Piramowi· 
cza 6 zabłysło światlo. Tutaj 
mieści się Obwodowa Komi­
sja Wyborcza nr 25. Po kilku 
minutach na miejscu byli już 
w szyscy członkowie komisji. 
Czeka ich dzisiaj trudna, od· 
powiedzialna, ale zarazem 
zaszczytna praca. W Ich obec• 
ności rzesze mieszkańców 
obwodu 25 z ulic Piramowi­
cza, części Narutowicza, Jara~ 
cza I Armii Ludowej wybie­
rać będą radnych I Ich za­
stępców ze swego okręgu. 

Obwodowej :Komisji Wybor• 
czej. Koperty z kartami wy­
borczymi do Rady Na!'odowej 
m. Łodzi I Dzielnicowej Rady 

by równleż chorzy mogli wY· 
pełnić swój patriotycuiy o­
bowiązek. Stary łodzian i n je­
stem i muszę stwiertlzić, że 

dzlnę, dwie, glosowanie w na­
sz; m obwodzie będzie zakoń­
czone - mówi z dumą prze­
wodniczący komisji wyborczej, 
Stanisław Muszyński. - Do­
tychczas złoży!C\ swe głosy już 
około 80 proc. mieszkańców. 

Po chwili na salę wchodzi 
drobna, nieśmiało rozglądająca 
się dokoła kobieta w towa­
rzystwie trojga małych dzieci. 
Blerze kartki wyborcze, odcho­
dzi za zasłonę. 

Rounawiamy z nią po o· 
puszczeniu lokalu wyborcze„ 
go. Nazywa się Jóżwiakowa. 

- Mąż głosowa~ rano, sJ<o­
ro świt - mówi - a ja mu· 
eialam oporządzić goopodar­
stwo, zrobić obiad I dlatego 
trochę póżnlej przyszłam. 
Gtosuję z całego 9erca, z my­
ślą o moich d.l.ieciach, o ich 
przymości, o naazej przy-
11zlości, o przyszłości ludzi 
steranych dawnie_i przęz nędz· 
ne życie na :tłużbie u kulaka 
i fab ryk an ta. 

Do gotlz. 19 
przodowały Bałuty 

Krótka narada. Przewod• 
nicząca Komisji Wyborczej 
n• 25, ob. Stanisława Sikora, 
młoda urzędniczka z Cen­
tralnego Zarządu Przemyslu 
Pończoszniczego wraz z za­
stępcą ob. Janem Skupleniem1 
pracownikiem „Skórimpexu" 
przydzielają funkcje paszcze• 
gólnym członkom komisji, 
Karty wyborcze, spisy wy­
borców i tablice Informacyj• 
nA są już wyłożone na stołach, 
Pn.ygotowano trzy zasłony. 

Wskazówki zegara zbliżają 
się do godz. 6. Przewodniczą­
ca komisji sprawdza pieczę­
cie na urnie wyborczej. Urna 
udrapowana jest hialo-c1.erwo­
nym materiałem, a na nim 
w idnieje godło p;\ństwa . Cały 
Jł,kal przyozdabia świeża zie­
leń. 

Do urn.v tD11bO'l'czeJ podchÓ dzi przodownik wyszkole­
nta bo;owego i po!iliyc~ne110, podchorąży Witold Stra.U3, 

W Komisj1 Wyborczej m. 
Łodlli na bieżąco obliczana 
jest co godżina frekwencja. 
Do godziny 19 w dzielni­
cy Balu ty głosowało już 97 .82 
proc. miesz.ka1ków uprawnio­
nych do głosowania, na tere­
nie dzielnicy S!arom:ejsl~a -
97 ,4 proc„ na Chojnach - 96,3 
proc., w Rudzie - 96,08 proc„ 
w Sródmieściu - 95,99 proc„ 
na Polesiu - 95,24 proc. i na 
Widzewie - 94,71 proc. 

Jeszcze 2 minuty, ;leszcze 
minuta. Wskazówki zegara 
wyciągają się w jedną linię, 
pokazując godzinę 6. W tym 
momencie wchodzą pierwsi 

wyborcy. Jest ~o grupa zło­
żona z kilkunastu osób. 
Pierwszy zbliża się do stołu 
oc. Zygmunt Dęb~ki, wotny z 
XIV Liceum. Oka?.uje dowód. 
Członek komisji sprawdza je­
go nazwisko w spisie wybor­
ców, a potem wręcza mu 2 

- karty do glosowania: rótow11 
f zieloną oraz kopertę. Ob. 
Dębski udaje su~ za zasło­
nę. a za chwilę zbliża się do 
urny I wrzuca do niej kopertę 
z kartkami wyborczymi. Na­
stępnie głosują ob. Włady­
sława Rozenblatt, zam. pny 
ul. Armii Ludowej 26, ob. Ha­
lina Myślińska z ul. Armii 
Ludowej 27, ob. Zygmunt 
Grygiel skl, mU?:yk, zam. prz.v 
ul. Narutowicza 511 i inni. 

Do lokalu wyborczego na­
pływa coraz więcej osób. Wy­
borcy są szybko i sprawnie 
załatwiani przez czlonków ko­
misji. Na !lti.li panuje nastrój 
powagi. Wyborcy za zasłona­

mi zapoznają się z nazwiska­
mi kandydatów na radnych I 
ich zastępców. 

Przed bramą lokalu wybor­
czego przy ul. Piramowicza R 

' tworzą się grupki o~ób. 
- Moja pani, i tym moim 

Andrzeje\" to ja sobie dziś 
nie mogłam dać rady, Już o 
5 rano zerwał mnie z łóż­
k:;i - opowiada swej sąsiad­
c;; ob. Żelazowska, zam. przy 
ul. Armii Ludowej 27. - Ma­
musiu, mus\my być pierwsl 
przy urnie wyborczej - mó­
wił. - Nie dziwię się chłopa­
kowi. W tym roku skończyl 
przecież ł8 lat. Je<t Ju:t pełno­
prawnym obywatPlem Polski 
Ludowej I dzisiaj Po raz 
pierwszy głosowe.I. 

Godz. 10.SO. W Obwodzie 
nr "l5 glosowało już ponad 30 
proc. wyborców. O godz. 10.35 
składa swój głos najstarsza 
mieszkank~ tego obwodu, 
92-letnia · Franoiszka Jalkie-

Narodowej 1kładaj11 m. In. do 
urny - przewodniczący Ob­
wodowej Komisji Wyborczej, 
oficer Poczęty, pr7.odownlk 
wyszll'.(Jlenia bojowego I poli­
tycznego, plutonowy podchorą,­
ży Nowicki, oficer Wróblewski, 
ka!l!"e.l podchorąży $!usarek, 
oficer Bylinowski. Później 
przychodzą glose>wa6 oficero· 
wie I żołnierze. 

Ka:tdy r. wyborców • :!:ołnle­
r-zy otrz.ymuJe 2 karty do glo­
sowani a. Jedna z nich - to 
lista kanctydatów na radnych 
I za~tępców do R1<dy Narodo­
wej m. t.od11. Znaiduje się na 
niej m. In. nazwisko oficera 
Alojzego Gimera, ucze~tnika 
walk trontClwych, który od 1() 

lat pe!m służbę w ludowym 
Wojsku Pol~kim. Oficer Gimer 
kandyduJe do Rady Narodowej 
m. Lodzi. N11 tl'j samej liście 
zna.1duje się nazwisko poclofi­
cer a Tomasza Baglńsklego, u­
czestnika walk frc.ntowych z 
hitleryzmem. Na hście kandy­
datów na radnych DRN figu­
ruje nazwigko oficera Edwar­
da Kurzynogi. I oo równiet w 
ciągu 10 lat służby w wolsku 
dal niemały wkład w umacnia­
nie sil obronnych naszego kra­
ju. 

Do urny pot'khodz!ł kolJtjno: 
podchorąży Wlady~ław Jurań­
ski, kapr. podchorąży Witold 
Straus, po<'lchorą:7.owie Siekler-
5kl, Gołębiowski I lnnl. 

Do godz. 13 w1ę1tszość wy• 
borców tego obwudu dopełniła 
już aktu glosowania. Oficero­
wie, podoficerowie, podchorą• 
żow1e i szeregowi jednej z 
najstarszych jen nostek ludo­
"'ego Wojska Polskiego, która 
na 11-lecie swego i'tnienia o­
trzymała trmę Ludwika Wa• 
ryńskiego, biorąc udział w wy­
borach, dali wyraz swego pa­
triotvzmu, swej gotowości do 
obrony ojczyzny ludowej I po­
lrnJu. 

W Klłnlte 
Uniwersyteckie I 

Przed chwilą chorzy pr~e­
bywający w- oddziale „C" Kli­
niki Uniwersyteckiej oddali 
&woje głosy. 

W korytarzach •zpłtalnych 
Jak co dnia panuje 91>okój i 
cisza . W salach jednaik cho· 
rzy wymieniają między sobą 

uwagi, przeżywając nadal do­
niooly moment glosowania. 

Młoda matka ob Stefania Kaniewska oddaje swój 
glo$ w szpitalu polo~niczym przy uL. !'Tzyrodnic~ej. 

wlcz z ul. Armil Ludowej 30. 
Ol:. Jałk iewicz wyct10wała 6 
córek I 6 synów, dnchowala 
ei~ licznych wnuków l 12 
prnwnuków Wraz ' nią g!o­
sowal dzisiaj ,.-J prawnuk, 
P iot r Dawidcqńskl, uczeń 
Tec hnikum Pr1.emysłowe~o, 
który pi-red 5 dniami ukoń­
czył t fi rok tycia. 

Głosu ią tołnlerze 

Lokal Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 35 mieści się na 
terenie Jednostki wojskowej. 
Punktualnie o godz. 6 rano 
Ddd -- <0łnsy członkowie 

. - Jakże mi rrzyjemnie, te 
mimo ciężkiej choroby mogę 
brać udział w .ł.yciu kra~u -
mówJ Zofia Karolek, pracow­
nica ZPO w Ozorkowie. 
Szpitalne mury nie oddziela­
ją nas od społec,eństwa.. Czu­
jemy się z nim ~wiązani, ty­
jemy jego życiem. 

Robotnik ze zgrzeblarni 
ZPW im Lukas i ński ego, 
Fra.nciS1Zek Marciniak, opo· 
wiada o tym, jak komlaja wy­
borcza przychodziła do każde· 
go z umą. 

- .„żeby człowiek nie po­
inel:>ował ..i., fatyge>wać, że· 

iłosowałem naprawdę na naJ­
leJ>S2ych ludzi naszego mia­
sta. 

Wanda Sygdzłak 
przy urnie 

W obwodzie nr 154 pTZy ul. 
Buczka 6 głosuje· znana 
powszechnie w Łodzi przo­
down ica pracy z Zakładów 
lm. Marchlewskiego, prządka , 

inicjatorka pionów bezbrako­
wych - Wanda Sygdziak. 

Gdy Wanda Sygdziak wcho­
dzi· do lokalu wyborczego, wi­
tają ją serdecu1e pozdrowie­
nia I uśmiechy: 

Łącznie do god11ny 19 wzię­
to udział w głosowan iu 96 23 
proc. mies:z.kaoców Lodzi u· 
prawnionych do głosowania. 

••• a dzieci sit: bawią 

- Glosuję za silną 

- Nie, ja nie mam takiej 
lokomotywy. Mam tylko sa­
mochód, 

Polską, •,. - No to oobaw sie. 

W lokalu ivyf>orczym przv ul. Andrze;a 21 w tym cza­
sie, gdy matki głosowaly - ich pociechy pozostawa!v 

pod troskliwą opieką &wietliczanek. 

za szczęściem dla nas, ludzi 
pracy. Głosuję i;rzeciw impe­
rialistom i ich zbrodn iczej po· 
Utyce, przeciw odrod2eniu 
Wehrmachtu . . Składając swój 
głos, pragnę gorąco poprzeć 

polityki: Związku Radzie<:kie· 
go i całego obozu pokoju! -
oświadczyła W 'lnda Sygdzia­
kowa po wyjściu. z lokalu wy­
borczego. 

Pierwsze meldunki 
Do godziny 12 w dzielnicy 

Starom1eiska oddało głosy 55 
proc. ogółu mieszkańców, u­
vrawmonych do glosowania. 
W dzielnicy Bałuty-53 proc., 
w dzielnicy Sródmieście - 50 
proc„ w dzieln icy Polesie -49 
proc„ w dzielmcy Chojny-49 
proc„ w dzileln icy Ruda - 48 
proc„ a w dzielnicy Wldzew -
45 proc. 

Na peryferiach 
miasta 

Jest godzi na druga po po­
łudniu . Z rozrzuconych wśród 
i;ól dom ków ciągną sznurkiem 
dziesiątki ludzi do Obwodowej 
Komi sji Wyborczej nr 117. Ko­
misja mieśc i się w pięknym 
Domu Dziecka przy ul. Ale· 
ksand row•k1ei 123 Boga te . u­
dekorowana fasada budynku 
zaprasza efo wejściu. 

-Mamy tak dobrą frek wen­
cję,, ie na pewtio z.a jakąś go„ 

Renard Małecki pochyla 
nad zabawką swą czarną 
główkę. Po chwili pociąg wio· 
ząc kilka lalek wyrusza w 
podróż po podłodze. 

Zabawa bi nie trwała !ed­
nak długo. Zjawia &ię mama: 
- Idziemy Reneczku l 

Dziecko z w1dooznym ta­
lem porzuca zal:>awę. 

- Mamo, ale wrócimy tu, 
ja chcę jeszcze„. 

Zaraz po Renku odwiedza 
„dziecięcy kącik" Jurek I 
Krzyś. Jurek jest śmlt!lS'l.y, 
do zabawy nie trzeba go za­
praszać. Interesu je go wielki 
drewniany tramwaj, wóz dra· 
biniasty, kolej. 
Krzyś wykrzywi;i buzię w 

podkówkę: - Ja chcę do ma­
my„. 

Przedszkolanka Lucyna Bl­
skupiak wie jednak, jak po· 
stępowa~ z dziećmi. 

- Mama zaraz przyjdzie. 
Nie płacz. Widzis.z, jak miś 
się z ciebie śmi eje? 

Oczy malca a[X>czywają na 
brunatnym plu;zowym mi9iu. 

Potem Krzyś wyciąga rącz­
kę„. 

Wszystko to dzieje się w 
„kąciku dziecięcym" przy Ko· 
misji Obwodow~j nr 87. Pod­
czas gdy matki oddają &wój 
głos - ich poci~chy bawią się 
beztrosko wśród wielu zaba­
wek, pod okiem przedszkolan-
k4 ·. 

' 

W woj. łódzkim 
Miasta ł wale woj. lódzkłero przybrały wczora.J łl(l§włęłnl\ mi,tę. Flagi, tnnsparenły ł de!p ozdobiły fronłont 

dom6w, w kłórych mieściły się komisje wyborcze. 
Jui od wczesnych godzin porannych ulicami mia.st I drora.mł wiejskimi apieszytl mieszkańcy do lokali wybor­

czych, aby oddać swe głosy na kandydatów Frontu Narodowego, których wysunięto w czasie licznych zebrań pned· 
wyborczych. 

Głosują mieszkańcy 

Piotrkowa 
Szelest vr2.ucamych kopert, 

półgłosem podawane wcho­
dzącym wyborcom ioform.a­
cje: - Ulica Niedziałkowskie­
go? To tam, u tej s iwej ko­
biety. Szuranie ciężkich 
męskich butów, tupot lżej ­
szych, kobiecych. - Atmosfe­
ra Obwodowej Komisj i Wy­
borczej nr 6 w P iotrkowie. 

Pr2.ed wejściowymi drzwia­
mi uformowała się &pora 
grupka piotrkowian. Wchodzą 
po kilku, pokazują dokumen­
ty, odbierają Karty wyborcze, 
wchodzą za za.slonę. 

Je;;t ósma rano. Informator 
6tojący przy drzwiach - pra­
cownik zakładów piekarni­
czych, Mieczysław Tomecki, 
najwięcej wyborców skiero­
wuje do mpomnianej już, si­
wej kobiety - członka komi­
sji wyborczej. Najliczniej bo­
wiem przychodzili o tej porze 
mieszkańcy , ulicy N;edzial­
kowskiego, siw~ uśmiechająca 
s i ę uprzejmie kobieta, to 
Franciszka Maderowa, na-
uczycielka 5zkoty podstawo­
wej nr 6, matka lek.aria z 
Ośrodka Zdrowia w Andrze­
jowie pod Łodzią , który już 
po pięciu mie.siącach swojej 
pracy ·na pierwszej w życiu 
sqmodzielnej placówce dal s i ę 
poznać · jako ofiarny, oddany 
z.awodowi leka rz - społeczn i k, 
zask.arbiając sobie tak wiel­
kie zaufanie andrzejowian, że 
wysunęli. jego kandydaturę 
do Wojewódz.kiej Rady Naro­
dowej. 

mieszkali !Ul obszarze 93 ob­
wodu wyborczego. W pięknie 
udekorowanej sali Liceum 
Wychowawczyń Przedsz.koll w 
Radomsku ruch panował od 
samego rana. Już o godz. 10 
ponad 50 proc. uprawnionych 
do głosowani.a w tym obwodzie 
oddało swe głosy. . 

Ignacy Kozłowski, robotnik 
RZPD, poszedł głosować wraz 
z 4-letnią wnuczką, Elżunią. 

- Jak człowiek dzisiaj Idzie 
głosować, to aż przyjemhie -
mówi Kozłowski. - Kandyda. 
ci to ludzie tacy, jak my, ro­
bociarze czy inteligenci. Oto 

grómady Rzerzęczyce, t>uma­
i;zyli znaczenie obecnych 
wyborów do rad - i oto -
są dumni i z.adowoleni z wy­
borców i - bez fałszywej 
ekromności - z 6iebie. 

- Który z agit.atorów za­
sługuje na wyróżnienie? 

Przewodni<:ząca gromadz-
kiego KFN, Katanyna Zatoń, 
spogląda z uśmiechem po 
twaruch agitatorów. - Mu­
sielibyści e zap !sać wszystkich. 

Ze.pisuję tylko niektórych. 
A w:~: Tadeusz DreEch -
k ierownik grupy agitatorów, 
Marian Piasecki, kolejarz-agi-

Chropawe od pracy ręce 
chłopskie delikatnie kła­
dą do kopert ka rty wyborcze, 
a potem wrzucają koperty do 
urny. Doniosły to akt, poważ• 
ny. 

- Człowiek czuje wtedy 
swoje znacze'lic. Rządii ni• 
tylko sobą, swym gospodar­
stwem, ale calym krajem, de• 
cyduJI! o wielkich sprawach! 
- zwierza się w parku przed 
lokalem wyborczym naj)Otka~ 
nym znajomym Franciszek 
Pomo.rski, rolnik z Milrnztalu. 

Po wyjściu z lokalu wybor~ 
czego z.nowu wybucha radość. 

Wyborców przybywa coru. 
więcej . Nie ma mowy o tym, 
by z Franciszką Maderową 

z.amien i ć więcej niż kilka 
słów. Jest serdecznie urado­
wana. nigdy się nie spodzie­
wała„. Przeciei Marian taki 
jeszcze młody . „ 

Wlasn11m c1ęiarow11m samochodem z muz11kq t piosenkq ;adq do lo1ea.1u wyborczego to 
MiksztaLu członkowie spóldzielni produkc11;nA; z Imielna w pow. kutnowskim. 

Lecz oto słyszę czyjś zała­
mujący się gł~ : - Więc jak 
to? Nie będę mogla gł<Mować? 
Przewodniczący Komisji 

Wyborczej, Kazlmlerz An­
drzejczyk, gnecznie. lecz sta­
'lowczo !twierdza: - Nie bę­
dz;eciP mogl9 nbyw•tPlko 
Cap. Na liście was nie ma. 
Dlaczego nie ~prawdz.ilyście 

spiE;u? 
Jut Anna Cap che• wycho· 

dzić. ale przypomina sobie 
- A może jestem na liście do­
datkowej? Syn iest - muszę 
chyba i ja być? 

Francl4!i:ka Maderowa prze­
wraca spisy wyborców. 

- Jest! 

Twarz Anny Capowej roz­
pogaqz.a się. Z radością bie­
rze podane jej k:arty wybor­
cze. Przewod111cz~cy. Kazi­
mierz Andrzejt'7.yk, przypo­
mina: Kartkę przejrzyjcie 
z.a z.osłoną i włóżcie do koper­
ty. 

Po chwili C.powa 
kopertę do urny. 

wrzuca 

Ludzi przybywa coraz wię­
cej. 

Aby coraz Jaśniejsza 
byłd przyszłośt 

Ucieszyła su~ W1ktona Dep. 
ta z Nie&ułowa , gdy po odda· 
niu głosu przy wyjściu z lo­
kalu Obwodowej Komisji Wy· 
·borczej nr 56 w G idlach, spot­
kała trzech małych chtopców 
w harcerskich mundurkach . 
Dzieci zgrabnie się jej ukłoni­
ły I wręczyły namalowaną 
własnoręeznie laurkę. 

Laurki takie otrzymali 1 in­
ni wyborcy, jak na przykład 
Kazimiera Załóg ze Stęczowa 
i Władysław Smigielski ze 
~krzypca, którzy jako jedni z 
pierwszych zgłosili się w lo. 
kalu Komisji Wyborczej w 
Gidlach. 

* • 
Sprawnie, szybko, w 11tmo­

sferz~ powagi oddawali swe 
głosy obywatele Radomska z.a. 

oddałem przed chwilą 1łos na 
Zotię Sierant, naszego majsira 
z glancowni i na Mariana Ku­
lińskiego, kierownika mojego 
oddziału w fabryce. 

• • • 
W pow. radomszcuińsklm -

jak podaje nasz korespondent 
Czesław Gryglewski - głoso­
wanie przebiegało bardzo 
sprawnie. 

W Bąkowej Górze już o 
godz.. 6 rano 50-osobowa gru· 
pa chłopów zgłosiła się w Io. 
kału Kom1sj1 Wyborczej I od­
~ała swe glosy. 

W gromadzie Wielgomłyny 
jako pierwszy pośpieszył do 
urny wyborczej ksiądl Ma­
ślankiewicz. Wczesnym rRn~ 
k1em głosowali również liczni 
chłopi . 

Rzerz~czyce 
-pierwsze 
w powiecie 

O godz.inie d?.1esiątel drut 
telefon iczny przeni ó.sł do Ra· 
domska wiadomość: Gro-ma· 
da Rze-rzę-czy-ce glo-so-wa­
ła już w stu prc;>-cen-tach. 
Ta k, w stu pro-cen-tach! 
Wiadomość rozchodzi «lę 

Ezybko p0 wszystk ich gro7 
madach radomszczańskich. 
Gorącym bowiem pragnie-
niem wszystk ich terenowych 
komitetów Frontu Narodowe­
go było . aby ich wsie poszły 
do urn ja k najwcześniej, jak 
naj) icmiej. 

Kiedy nasz '!.d.mochód poja­
wia s i ę przed szkolą w Rze­
rz.ęczycach - otaczają nas u­
radowani agitatorzy FN 
czlonkowie kom isji . wybor­
czej. - My pierwsi w woje­
wództwie, tak, obywatelu, 
tak? - dopytują się niecier­
pliwie. 
Radość uzasadniona 1 ui­

S·łużona. Dwudziestu dwóch 
agitatorów rekrutujących się 
spośród chlopów mało rolnych, 
kolejarzy, pracown~ków GS, 
kilkunas tu zet~mpowcó.w 
wszyscy oni nie szczędzili sll 
w pracy przedwyborczej, do­
tarli do każdego mie6zkańca 
Rzerzęczyc, Adamowa, Niwek, 
wsi, które weszły w skład 

Juz o godz. 6.iJO do Obw odowej Komisji Wyborczej w 
Top~ Królewskiej w pow. lęczyckim przybył k3, Sta-:__ 

nislaw Kulesza, probos.1:1"t parafii w Topoli, 

tator, Jan Glepa, ma?orolny 
chłop, agitator, Teresa Woj­
tal, młodzi utka nauczycielka, 
która zaskarbiła sobie opinię 
najbard~iej ofiarnej d;r;lalac:z;­
kl Frontu Na rodowego. 

Głosowaliśmy za-
brzmiał donośny bu sołty,;a 
Stefana Wójcika, kandydata 
do rady gromadzkiej - gło.so­
waliśmy wszy&ey, aleśmy 
pierwej poparli nasz.e gł~y 
ko n k r e t n i e. Zboże - pra­
wi• sto procent, :tlemnlaki 
dzlew'. ęćdzil!6iąt pięć, żywiec 
przeszło oo iemdilesiąt, ale do 
końca roku będzie sto, mle­
ko - tak s~mo. 

W Daszynie 
do godz.12 

głosowało SO proc. 
wyborców 

Wybory w Daszynie, pow. 
Łęczyca, p1:z.ebfogały w nastro· 
ju bardzo uroczystym - tele­
fonuje kore~pondent J , Jaskól­
ski. - Pierwsi do lokalu wy. 
borczego przybyli: Aleksy Bed­
narek, An<lrzej Olaszczy k i 
Anna Jaskólsk'a. 

Do godz. H-51) r>roc. upraw• 
nionych spełniło swój obywa,.. 
telski obowiązek. 

Podobnie uroczysty przebieg 
miały wybory w gromadzie 
Mazew. 

Spółdzie~cy 

oddoli swe głosy 
W Mlksz.talu, w pow. kut. 

nowskim, będL.!e Gl'om.adzka 
Rada Narodowa. W Mlirnztalu, 
w . pałacu, gdzie kiedyś samo­
władnie rządził jaśnie pan 
dziedzic - okoliczni ~hłopi 
wybierają 1fldn:1ch, którzy 
sprawować będą wladzę ludo­
wą w ich wsiach, którzy tro­
szczyć się będą o sprawy ch!o_ 
pów. Przedtem na zebraniach 
wysunęli kandydatów na rad­
nych i postawLli przed przy­
szłą Gromadz.ką Radą Narodo· 
wą poważne zad ania do wy­
konania. Wrzucając dzi~ do 
urny karty wyborcze - decy­
pują o skład Zlie rady. 

Własnym ciężarowym samo­
chodem zajecha li przed lokal 
wyborczy spółdzielcy z Gr o­
chowa. Gromad nie pracują, 

gromadnie rządzą spółdzielnią, 
gromadn ie przyjechali gloso­
wać. Ochoczo gra skoczną 

melodie h~ rmonista na sa· 
mochodiie. 

W lokalu wyborczym z. po~ 
wagą przyjmują wyborcy kar­
ty i koperty W•hodzą za za­
słonę, abv zapvznać się 
jeszcze raz 7. nazwiskami ka n• 
dydatów do Gromadzkiej, Po­
wi.atowej i Wojewódzkiej Ra· 
dy narodowej . Znają ich. 
Znąją z pracy l z życia. 
J est wśród nich Józef Wasi­
lewski, pnewodniczący spół~ 
dzielni w Imielnie. Mąi;lry go­
spodarz, równie dobrze 1 rów­
nie mądrze będzie na pewno 
współgospodarzy! I w Powia· 
towej Radzie Narodowej. Jest 
wśród nich Władysław Waśkie­
wicz ....: przewodniczący spół­
dzielni w Grochowie. I w Gro­
chowie dobrze się gospodarzą. 
Waśk.iewicz na pewno dobrze 
pracować będzie w radzie. 
Jest' wśród nich Janina Ur­
bańska - nauczycielka, któ­
rą Zll<li ą wszyq 1. okoli<:znł'_cE 
wiosek,„ 

/ 

Spotykają się ze sobą znajomi, 
sąsiedzi. 

- U nas już nledtuao po­
dzielimy się dochodem. A WY 
kiedy? - spółdzielcy :r. Gro· 
chowa wypytują spó!dzielcć-w 
z Imielna, 

- U nu jeS'Zcze 5 stogów 
zboża zostało do omłócenia. A 
ziarno z tych stogów w~zyst­
ko do podziału - c;hwali się 
ktoś z Imielna. 

- U nas znów dniówka o-o 
bracllunkowa też będzie niezła 
- mówi Stefan Matuszewski, 
spółdzielca z Grochowa. 

Bije z tych rozmów świad~ 
mość, że idą do lepszego, do­
statniejszego życia. Niemałe 
zadania postawili przed Gro-. 
madzkj( Radą Narodową, kt~~ 
rą dziś wybierają. Zradlofom• 
iować wieś Miksztal, zorgani• 
zować ośrodek zdrowia, otwo­
rzyć punkt uslugowy ciesiel~ 
ska-kowalski. 

- Pomożemy naszej radzie, 
wspólnym wysiłkiem de>k_ona„ 
m,I' tego, cośmy postanowili -
zapewnia Stefari Matuszewski.. 
Znowu gra harmonia. Znowu 
za brzmjala piosenka. 

Wieruszowianie 
przy urnach 

W Wieruszowie po ras 
pierwszy w 11wym życiu brali 
udział w wyborach ZMP-ow­
cy: Witold Klobudzińskl l Ry„ 
szard Posmyk, ucwiowi• 
15zkoły zawodowej. 

Na schodach Rysz.a'fd . Po-o 
smyk objął pr:z;yjacielskim 
ruchem Witolda Kłobudziń„ 
s kiego, - No cóż, Witek -
zagadną! Ryszard - oddalii­
my głos na godnych lud:r.i? 
Pewno - odparł z przeke>na­
niem Kłobudziński. Tru:y nie 
zawiodą. - I ja tak myślę -
a roboty w naszym nowo• 
utworzonym powiecie niema~ 
!o. Sama rada temu nie poda-. 
la. Od cz.ego są wyborcy? Od 
czego my jesteśmy - mło· 
dzież? Żeby jej pomóc. I po­
możemy. Nie za braknie mlo• 
dzi eży w czynach społecz• 
nych w pow. wieruszowskim. 
Zbudujemy nowe drogi, zme-­
liorujemy łą ki. Uczynimy 
nasz powiat żyznym i boga­
tym. Na to przecież gło5owa­
liśmy! - Oto ja k rozumie 
młodzież wieruszowska swe 
prawa i obowiązki wyborców. 

* * * 
Członkowie komi6.li wYbor.o 

czej w gromadue Walichno­
wy (pow. Wierusz.ów) oraz ze­
brani t<tm wyborcy byli 
świadkami wzruszającej Eee• 
ny; 

W godzinach porannych do 
lokalu, w którym odbywało 
s!ę glosowanie, westla nie­
zwykla pa ra. 
Franćiszek Strzelczyk, czło~ 

nek miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej przy.prowadził 
swą SO~letnią matkę, eiwo• 
w!ooą staruszkę. 

Matka zwróciła się do nie­
go, by jet;zcze raz pri,eczytał 
jej nazwisk.a kandydatów. 
Słuchała p.ilnie, potakując 
aprobująco głową. Nie mogąc 
opanować silnego dl'l!enia rąk, 
poprooiła syna, aby pomógł 
Jej włożyć kartki: z naz,wiska· 
mi kandydatów do koperty, 
po czym z powagą wnueil~ 

kopertę do urny. 
I .... 
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Dziś na ringu 
w Stalinogrodzie 

Waga muna Kukler-
Llmmonen 

Waga kogucia Stefa. 
nluk-Luukonen · 

Waga piórkowa · RQZPler­
tkl-Hamalalnen 

Waga lekka 
Jifilnlvuori 

Milewski 

(Ił.O! llOBOTNICZY 

AlS . (Warszawa) wyeliminował Włó~niarza 
z walki o pierwsze miejsce 

lidze koszykowe.i 

Waga lekkopóUrednla 
Ponanta-Boestroem 
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l ódzki Włókniarz został na 
dlugi czas wyłączony z 

rywalizacji o pierwsze miejsce, 
tracąc wczoraj -· dalszy punkt 

w meczu z AZS Warsza­
wa. W o~cnej swej formie 
łodzianie muszą bacznie pilno­
wać, aby nie stanęli w obliczu 
poważniejszyt'h niebezpie­
czeństw związanych z utrzy­
maniem się w lidzt. Ta druży­
na Jest kompletnie pozbawio­
na turmy. Zagadkę stanowi 
dziś jedynie fakt, co mogło 
spowodować tak gwałtowny 
kryzys? Chłopcy stracili wia­
rę we własne slly I to Jest 
chy.ba najbardziej przykry 
wmobek, który narzucił nie­
d~iel ny mecz w sali MDK. Pa­
mcznle boją się rzutów a wy­
konu.ią je dopiero w ~omen­
cie, gdy sytu~cja wprost nie 
zezwala na inne zagranie. 

Waga półśrednia Droro&1 
-Bac km an 

Wa1ra lekkośrednia Ple­
łrzykow1kl-Alho 

Waga średnia . Plórkow-
1kl-Greenro11 

.Ostatnie godziny 
Waga półclętka Wojcle­

chowskl-Kekkonen 
Waga ciężka Węgrzyniak 

-Koski. przed meczem z Finlundiq 
Dotychczasowy 
biliJns spotkań 
Polska-Finlandia 

Polacy są w Stalinogrodzle 
od soboty wieczorem. Finowie 
przy jechali dopiero wczoraj. 
Obydwa więc zespoły zainsta­
lowały się Jut na miejscu dzi­
siejszej batalll. O godz. 19 sta­
ną na ringu Hall Parkowej. 

(Telefonem ze Stalinog1odu) ZAGROŻONA 
POZYCJA WĘGRZYNIAKA 

PRZY WYBORCZYCH 
URNACH 

Dzisiejsze mlędzy~aństwowe w niedzielę pierwszą czyn-
1potka.n~e boks_ersk1e Pob~a- nośclą naszej reprezentacji 
Finlandia będzie z kolei o!- I było oddanie głosów. Sztam 
me. W sumie Polacy odnlesll I ehcial wybrać lokal naJhliteJ 
ł zwycięstwa, Finowie 3. Poła. położony kwatery pięściarzy I 
ey_ zdobyli 72 punkty, a Fino. załatwił rormalnoścl z tym 
wie 52. związane. Ranlutko poszli 

A oto wyniki tych spotkań: wszyscy do Obwodowej Koml-
1938 r. w Finlandii Polska- sjl Wyborczej pn.y al. Kościu-

Finlandia 10:6 87.kl. Nosiła nna nr 13. 
1939 r. w Polsce Polska- - Nie wierzcie w przesądy 

Finlandia 14:2 - śmiał się Sztam. - Trzy-
1949 r. w Finlandii Polska- nastka zawsze przyn.oslla ml 

Finlandia 6:10 uezęście. 
1950 r. w Polsce .Polska-

Flnlandia 12:4 
1951 r. w Finlandll Polska- 7 bOi3k zagranicznych 

Finlandia 8:12 

Fi~~!!dr~ \;4:~otsce Polska- Włochy-Argentyna 2:0(1 :O) 
1953 r. w Flnlandił Polska­

Flnlandia 8:12. 

Transmisja radiowa 
Polskie Radio prt911rowadrl bor· 

pośrednią transmisi• meczu bok· 
serskiego Polska - Flnlandht w 
Stolinogrodtht 6 bm., o gocb. 
19.25, w programie 11, a nie la• 
poczqtkowo tapowiedziano o go­
d1inie 11.00. 

RZYM (Tel "'' Repreienta­
cja piłkarska Wioch odni011Ja 
zasłużone zwycięstwo nad 
piel'Wszą jedcna~tką Argenty. 
ny w meczu, który ściągnął 
100.000 widzów. Włosi mieli 
wYbitna przewllgę, a lewy li\-. 
cznlk Schafflano zademondro­
wał · kapitalne zagrania, wzhu-

:~~~!~.e ~~::~1 :1~ch;r:c1::~ 
zdobył! Frignanl I Basseth1. 

. 
Węgrzyniak popatrzył zna­

C?,ąco na trenera, Jakby chcial 
powledzi'eć, te ostatecznie to 
nlr, wuj Feliks stanie do wal­
ki z fińskim olhr•tmem Koski. 
I dla niego kweqtla szczęścia 
nie ma tak życlnwr.go znacze­
nia. 
Głosowali w na,troju zdecy­

dowanej radości. 

OSTATECZNY SKł.AD 

POLSKIF.J DRUŻYNY 

Wprost r. lokalu wyborczego 
chłopcy udali się do salt Pa­
łacu MlodzlPży Im. B Bieruta 
i tam przeprowadzili lekki 
łrPning ginmastyNny. Po p0-

ludniu trenowali .leszcze raz 
.:.. na przyrządach. Tak za. 
kończyli ostatnie priygot.owa. 
nia do meczu. 

Wieczorem S'lltam podał do 
wiadomośl'i ostateczny skJad 
polskiej drużyny: KUKIFR, 
STEFANIUK, ROZPIERSKI, 
l\fILF.:WSKI, PON ANTA, 
DROGOSZ. PIF.TRZYKOW-
SKI, PI()RKOWSKI, WOJ· 
CIEC'HOWSKI, WĘGRZY­
NIAK. 

Czego moł.emy się !podzie­
wać po tej drużynie? 

KILKA Sl.OW 
O PRZF:f:IW'11KACR 

Pny Jrzy jmy •tę bllteJ na­
szym prwciwnlkom. Kukler 
będzie wałczył 1 Ummone­
nem, młodym iolnlerz1>m, 

Stracona szansa 
ale tytuł wicemistrza zdobyty 

W zespołach pil'karskich 
trudno jest stawiać na 
z.Inte środki. Zle jest, 

gdy drużyna nie posiad.a w 
swych szeregach paru wybit­
nych indywidualistów. ale 
czasem po sto-kroć gorzej, gdy 
w przededniu decydującego 
pojedynku zabraknie w niej 
jednego z tych atutowych 
asów. Taką przykrą niespo­
dziankę dla chorzowskiej 
Unii stanowiła kontuzja Al­
szera i brak tego piłkarza w 
decydującym pojedynku z 
warszawską Gwardią. Rozpadł 
się więc slawny duet Unistów. 

Zaraz po rozpoczęciu gry go­
spodarze przeszli do ataku i 
przy dopingu 25-ty~ięczmej 
publiczności uzyskali dużą 

· przewagę. Gwardia strzegła 
w tym czasie jak źrenicy oka 
- ruchliwego Cieślika, który 
w tym dniu grał z taką werwą, 
jakby chciał wywiązać się z 
nawiązką z roli kierownika 
na,padu, a ponadto zastąpić 
po części n i eobecność Alsze­
ra. Cieślikiem opiekował się 
Brzoze.wskl. Jak cień poru­
szał się krok w krok za nim. 
żaden manewr Unisty nie wy~ 
pre.wadził Brzozowskiego w 
pole. Nawet wówczas, gdy 
środkowy napastnik Unii u­
ciekał celowo bez oiłki na le­
wą flankę, aby po<-iągnąć za 
Mbą pani przeciwników I w 
te.li sposób stw<>rzyć większy 
luz dla prawej strony napadu, 
tylko Brzozowski na wszelki 
wypadek biegł za nim. rezy­
gnując z pl"Zekazania go pod 
kontrolę pra w~mo ob·~ńcy. 
Maru&zkiewicz. Ochmański 1 
Sobczak wybornie da wal: sobie 
radę z pozostałą czwórka na­
padu S!ązaków. Do przen.vy 
tak szczelnie były pokryte po­
la prz.ed bramką Gwardii, że 

KOZMINSKZ 

nawet mysz nie przecisnęłaby 
5ię w bliskie sąsiedztwo Ste­
fa niszy na. Strzelano więc z 
dalszych odległości. ale na 
wysokości uidania stanął w 
tym dniu Stefaniszyn. Po 
zmianie stron Unia zmęczona 
ostrym tempem oddal.a ini­
cjatywę Gward ii, która nie 
znając planów taktycznych 
swego przeciwnika wolała w 
dalszym ciągu utrzymać peł­
ne pogotow:e pod własną 
bramką, inicjując jedynie od 
czasu do czasu bardziej śmia­
łe wypady. Jeden z takich w 
70 minucie zakończył się fa­
talnie dla 'Jmi. Strzelcem 
bramki był Baszkiewtcz. 

Teraz Unia stawia.jąc wszy­
stko na jedną kartę poderwa­
ła się do natarcia. 

I kiedy . zegar na boisku 
ws-kazywał 81 minutę gry, a 
w Łodzi nasi ligowcy szyko­
wali się już na wyjazd do 
Wroclawia, gdzie w wyniku 
porażki Unii oc·zekiwalby ich 
pojedynek z bytomskim Ogni· 
wem, Kubicki wykorzystał 
zamiesza-nie i zmusił Stefani­
szyna do kapitulacji. Tak 
więc na 9 minut przed koń.-

Kl:.AC:tEK 

JEZIERSKI 

cem ustalony ?.OStał wynik 
spotkania I :1. 

Mistrzem PolBkl ?..OStalo by­
tomskie Ogniwo. Wicemi­
strzowski tytuł przyp.ad! w u­
dziale łódzkiemu Włókniarzo­
wi Końcowa tabela ukształ­
towała się więc w sposób na­
stępujący: 

OSTATECZNĄ TABELĄ I LIGII 

I. Ognl1'10 (Hylom) 14:16 116:22 
2 Włókniarz (l.ódtl 24:16 30:20 
3 Un'a (Chorzów) 24:16 24:18 
4 Gwardia (W·wa) 22:18 24:26 
6. Koltjan CPoznańl 21:1t 14:18 
8. Górnik (Radlin) 20:20 23:24 
7. CWKS 19:21 27:29 
8. Gwa·dla ( l<•akówl 19:22 lł .'!0 
ł. Gwardia. (8yd~ouc1) 16:24 IĄ:22 
IO. Budowlani (Chorzów) 16:24 28:S7 
li. 011niwo (Kraków) 16:24 łl:18 

* * • 
Kto wie, Jakby się potoczy• 

ły losy w meczu Ogniwo !By­
tom) Włókn iarz (Łódź), 
gdyby doszło do tego poje­
d vnku na neulraln.vm boisku 
Nie . należy jednak tak bar­
dzo żał(}wa~ tej surnsy Wice­
mistrzow~ki tytuł, zdobyty po 
raz pierwszy przez piłkarzy 
łódzkich to również zasr,czvt­
na nagroda. I mocno zobo­
wiązująca. 

STU SIO 

PILARSKI 

który trzy razy tut walczył w 
reprezentac,ii swtogo kraju. 
Jfst to szybki, silny rlzycznle 
chłopiec o nieco słabszej jed­
nak kondycji. Wydaje się, że 

Kukler powinien hez iastrze­
żrń wywalczyć ':lwa punkty, 

\V kog u cl ej, nasz dobry 
zna,iomy - f,uukonen, który 
dwukrotnie Już pokonał w 
poprzednich lat:1ch Kukiera, 
natomiast w Lodzi w listopa­
dzie 1952 r. uległ Murawskie­
mu, walczył 10 ra7y w repre­
zentacji Finlandii I ma opinię 
mocnego punktu lej drużyny. 
Czy jednak starc-iy mu umie­
jętności w po,jedynku z mis­
trzem Europy. S1eranluklem? 

Inaczej sprawa ma się w 
piórkowej, gdzie mistrz olim· 
pijski, 29-letnl Penttl łlama­
łainen jest zdecydowanym fa. 
worytem w spotkaniu z Roz· 
piersklm. Ten stary wyga rin­
gowy 23 razy reprezentował 

Finlandię I poniósł tylko J,•d· 
ną porażkę (w meczu ze Stie­
panowem), 

Inaczej ma się sprawa w 
lriech najelężs~cb wagach. 
Nie można uważać Piórkow­
skiego za faworyta w walce z 
Greenrossem, chociaż dwa la­
ta temu pokona! go w Łodzi. 
W podobnie trudnej sytuacji 
znalazł się I \IVojclechowskl -
przp,cJwnlll Kekkonena, mło­
dego, ambitnego technika. Ale 
chyba najbardziej niebezpie­
czny egzamin czeka Węgrzy­
niaka. Cztery razy walczył Ko­
ski z polskimi bokserami wa-
1n ciężkiej I wszystkie walki 
wygrał przed czasem. Ten we­
IP.ran fińskłeh ringów ma ni­
szczącej siły cios. Wzbudził 
sensację pojawieniem się w 
hallu hotelO\~ym, a miny por­
tierów wYbitnle śwladcr.yly o 
obawach o losy Węgrzyniaka. 

W sumie - powinniśmy wy. 
grać ten mecz, chociaż należy 
przestrzec przed nadzieja.ml 
na nazbyt wysokJe zwycięstwo. 

Jutro przyjeżdżają 
do &.odzi 

bokserzy czechosłowaccy 

Nllnlvuort Jest znaną w Pol­
sce sylwetki\. To przede WHY­
stkim niesłychanie szybki 
pięściarz, o wspaniałych wa­
runkach fizycznych. Pokonał 

on już Niedźwiedzkiego I Ant­
kiewicza, natomiast prze- Na dzis1eJs.tym meczu t>o­
gral z Krui- w czasie. gdy ksersk1m Polska ,- Ftnland~a 
boksował jeszcze w wadze I będą obecni w Stal1nr1grodz1e 
piórkowej. Mllewskl staje wo- bokserzy czechosłnwaccy, któ­
bec niezwykle trudnego zada- I rzy w c.iwartek zmierzą sui i 

nia, walcząc s tym plęścla- Gwardią w Łod~!· . 
rzem. „Ruda H-Jezd'ł pny)eMza 

Bo'!stroem w lekkopólśred- do Łodzi w zapowiedzianym 
nleJ, a Backman w średniej składzie. A więc na ringu w 
zdają się nie należeć do asów hali Wló1<r11aru1 w czwartek 
fińskiej reprezentacji. Boe- i;jrzymy mtędq Innymi 
stroema znamy _ na.wet Sa- mi~trz'l t)1imp1 jsk1ego Zacha­
dowskl dał sobie z nim łatwo rę, wicem1•trza Europy Mai­
radę. dlocha, zwycręz~ę turmeju w 

Powinno się to powieś6 1 Sof11 lvanus11 oru reprezen-
Ponaneie Drogosz Jest abso-, tantów Czerhns/(}wacJt w spot-

• ' kanlalh m1ędiypań••wowvch-
tu.nym ft.worytem I '!r..,• Prłcht>d~. Krocak11, Kucerę I. 
myśl nikomu nie pr~eJdzle I Janszlę. Si<lacl Gwardii wyglą­
przypuszczenle, że w połśred· I dać ma naslęl)ująco: Hajduga 
nl~j moglibyśmy ponieść Jl- 1 <ł..akomyi, KaAperczak, Roz­
ką1<0lwiek stratę. I pierski Mócek Kudłacik Cho-

Alho, to miody bokser, po dorow~'k1, Deb;qz. Piórkowski. 
raz drugi dopiero walcząr.y w Biel Il 1 Drewicz. 
r1>prezentacji. Miał nietęgą I Jak w1elk1e iainteresowan1e 
minę, gdy wczoraj wieczorem wzbud,il w L,dzl wy•tęp w1-
wypytywał o Pietrzykowskie- . cemt•triA drużynowego C7.e­
go. ktńr~go croźna sława do- I choslowac11. 'wu1tlc7.y na)lep1ef 
tarła juz dn Helsinek. . to, że bilety na mec;a „Ruda ! 
--------------1 Hve1,da" - Gwardia r:ostaly. 

P • k h k • ł • 1 iut prawie wyprt..>riane, cho-I oraz a o eis ow rtat c:lo meczu powstało lesz-
• • cze 3 dni Aby umożliwić jak 

zg1ersk1ego największe) liczbie miłośni-

Prze7 długi jednak cza~ ło­
dzianie / toczyli zaciekłą wal­
kę. Prowadzili początkowo 
11 :3, potem warszawiacy wy­
równali I od tej chwili szale 
ważyly się aż do ostatnich mi­
nut przed przerwą. Od stanu 
25:25 akademicy rzucili się do 
blyskawirznych ataków i cel­
nymi strzałami zapewnili sobie 
prowadzenie. Nie oddali go aż 
do końcowego gwizdka sę­
dziów. 

Nie ma dwu zdań-AZS-ia­
cy zastużyli na zwycięstwo. 
Byli szybsi. pewnlejs! w ak­
cjach, przede wszystkim zaś -
o w1e1e lepiej strzelRli. Umieli 
sobie w zadziwiająco łatwy 
~ix;~ob wyrabiał pozycje do 
niezawodnych rzi;tów. $wietną 
formą błysnęła dwójka Nar­
towski - Prz,·wa„ski I ona 
g!ównle przyczyniła się do 
sukC'esu W'łrszawia'l. Przyw-ar­
skiego nl6dY nie widzieliśmy 
tak _ bły~kot1iw1e grającego w 
czasach. gdy występował on 
w łódzkiej Soójm. Wczoraj 
zdumiał on widownię I w je­
dnej chwili zyskał Jej gorącą 
sympat11t P'.ljczas ~dy akade­
micy minimalną ilość piłek 

tracili na skutek niecelnych 
rzutów Wlóknia.r-ze prześcigali 
'Się w źle mierzonych strza­
łach. Jeden tylko Janczyk na 
12 rzutów uzy~kał 14 punktńw. 
Trudno tedriak powiedzieć, aby 
I on wyróżniał się wybitną 
fo1mą. 
Podział punlct.<w w ob.i dru­

żynRch przed•tawla się nastę­

pująco : AZS: Przywarskl 23. 
NArtow~kl 22. Niciński 14. 
Grrybowskl 7, Sitkow~kl 6. 
Wąsik 1 Włllch.:iwsk1 po 1. < 

Włllkn1arz. J111i : zvk 14, Ja­
błoń<kl I Sml11ielskl po 12. 
Kwap1u I Wnicł~howski po 

9 Sk1zeczkow~k1 i, Zylińskt I 
Sęd7.lnw11J1 Ryhka I Bruśnie· 

kl z Krakowa. 
W pazosttłych spotkaniach I llg1 

padły n8!1epulą~ "Ynlkl. Clward!• 
(Kr•kńw) - Ą:>.S (Toruń! !!9:118 
CWKS - Sp~Jnla !Gdańsk) 88·70 
Spc\lnla (Krekówl - KoleJara (Po 
tn•ńl 51 :67 

W dru~lel lldte lódzka SpńJn'8 
•VP:r•ła w Sz.ci~lnfe' a: mft"l~~nwyrr. 
AZS 611:51 Orrnlwo naromlast wol 
czylc w lubllnle. gd<I• uległo lam 
!e:l'l7.f'mn c;t1rłl')wł 44 :41. 

Krye:er zdobywa 
puchar ŁIKF . ków boksu obejrzenie tej IJD· 

Włókniarza prezy organizatorzy pew- Po roi ~rugr HkCJO tenJsa <tolow• 
ną część biletów oddalJ do go tt<Kf zorganizowało ag61nt>lódzk 
~pr1.ecloży tndywrdualne), ktń- turnie! o ouchar o·zechoelnl. W tego 
ra oclhy wa ~lę w •ek re ta nacie '<lctnvch towadoch <N?ięło ud1IOł 17t 

Wczo1 a 11tyrn mecit:m roi.cgranym 
na forwari' 1 drt.1żyną wlc~ml~trta 
Polski - Owardl' IBydgouc•) co•· 
poczęli boi• w I lidze hokeł~oł 
z;g:fe1 ..;kl"gu Wlńknt1ru1 W tpnfkanlu 
tym prteJ wuy1łld" ht.y t"rcjei „y. 
,ratne przew;:iae po"'ladali byd~o,.,, 
e.anle, którty zwycł~tyll w wysnk•,.,, 
9ł<>•unku 11:~ (3:1 3:0 5:1) o„1p 
bramki dla ,Wlclknl.ru ot'lelllt Pri~ 
bvi <•<i 1 Mr~wczyń<kl 
w d•uglm meciu KnleJara (Toruń! 

W\'eral 1 Gwardl~\ (Slallnog•ód) 6:3 
12•0 ~ :2. I: li 

KOKOT 

W ń · rowodnl\c6w Po drugotrwolvch ~llm 1 

Gwa.rdlt, prn ul. ()lcza • 1 nocJoch do łlnotu rokwoliHowolo si• 
sk1e) !i6 W ~odztnach od 8 do 16 4 towodnilów. o mlanowlcle mlstn 
W~kutek unieważnienia Polski - Krygi•• (Spójnio), G·relcl'fl 

w•ndk>ch kart wolne1;tn wstę- (Slo'1). Stol~I (So61n•o) I Ko1me•s. Ou· 
iq '1 lespodt1onlce ~orowlł inłod) ro 

pu. bilety dla dt:lfllACZY ~por• wodnik Kolo Sporto ... r.go Im. i.ukosiri 
towyrh są do odebrania W sklego, Koime•s. kto'"/ w drodte do 
LK KF finału pokonał nere9 dobryc'h 10 

, ' . wodników, w tym Sopłc, który lbecl'l i ~ 
Mec7. rozpocznie Się O ~odzl- jest sklosyflkowony w Polsce no VI li 

nie 18, mlo!scu, 

WLAZł.Y 

W druż11nie Wlóknta.rza, ja.k wldztcte, brak Kubocza, jednego ze współautr>TÓW $Ukcesu W16kniarza Na naszq Interwencję znan11 ka.r11katurzysta E. Ala.szewski o.łw1adczyl: 
„Nie podejmuję się zrobić karykatury tego mi.lego chłopca." . 

ft grudnia 19~4 r. (nr 289) 

Lisia nagród nr 26 
Ili WrnlKiego Konxursu 1 1 Głosu Robotniczego" 
pn. ·„co wiesz o Kraju Rad?„ 

1126. Leszek WOZNICKI, Piotrków, Rudowskiego T - m!Jlkl 
l solniczka. 1827. Irena ZADKA, ul. Flatta 12a - miska 1 solnlcz. 
ka. 1828. Sterania K WIATKOWSJCĄ, U). M"fynarska 78 - miska 
I solnlczka. 18Z9. Henryk SPIEWA.K, ul. Żeligowskiego 16 - inl· 
•k• I sołnltl'lka. 1830. Heleaa BURZYtllS!tA, ul. Pnejazd 40 -
miska I solniczka. 1831, Zdzisław lCOtVALCZYK, ni. Narutowicza 
116• - miska I solntezka. 1832. Zenoa llliCHAŁOWSd:l, ul. PLotr· 
kowsł<a 93 - bańka do mlel<a, 18~3. Helena WIERZBICKA, Armil 
Czer„oD•J $4 - bańka do mlPka. 1934, Stanisława BERŁOWSKA., 
ul, Piotrkowska 178 - bańka do mleka. 1835. zygmun\ BEN· 
KOWSKI, ul. Wólczańska 29 - baflka do mleka. 1836 . .Janina 
ZllilLIRSI<A, ul. Wójtowska J - bańka do mleka, 1831. Stanisław 
WA.LFISZ, ut. Plotrkowska 83 - ballka dt> mleka. 1838. Leokadia 
MATUSZEWSKA, ul. Wojska POISl<lego Ił - balll<a do mleka. 
1839. Fr„acU.zka WUJF.K, Ul. Kllll\sl<ter.o 17 - bal\lu clo mleka. 
1840. Mar la BtRKIEWICZ, ul Grabowa 1 - bańka do mleka. 
Ułl. ~Jarla Po\ WLA.K, Tomaszów Mai , Zeromsl<lego 33 - bal\l<a 
do mleka. 1842. Lucyna BA.SIRSKA, ul. Gdańska 111 - rarnek. 
1143. Bohdan MA.ŁYCHA, Grr>l.Dlkl kolo Łodzi. willa Juna -
ramek. 1841. c;,,estawa · SCIST, ul. Zeromsklero 12 - runek.. 
tsn. Stanlslaw DUDZIUK, ul. Jaracu so - !rRrnek. l&ł6. Fell.ka 
BUDZISZEWSKI, ul. Warszawska 29 - garnek. 

:tONnEr I GARNCZEK OTRZYMUJĄ! 

1H7. Rallna LUBNAUER, Zglerl, Wiatrakowa 7. 1841. Zblsław 
KULAWIAK, ul. Piotrkowska US. llł9. Krystyna PABIAN, ul. 
Gllnlana 53. IZ50. Wincenty KULECZKO, Błonie, 1m. Topola, 
pow, Łęczyca. 1851. Wleslawa W-OJNOWSK&, ul. PLramowJcza I. 
18ó2. AMrzeJ rlETZ, ul. PlotrkOW<kn 22. 1853 Tadeusz ROSIAK, 
ul Or11tynl>\va I~ 1854. P.elagla SZYMA"ilSKA.. ul. żeromsklego 13. 
18~5. Eugeniusz KUZNrEWICZ, Zgl•rz, · Mlelcnrsklego 32. 
1356. Marla SKOWROl'<'SKA, Z{lerz. l? Stycznia 48. 1857. Roman 
RUDNICKI, ul. Nowotki 261 . 1858. Wanda SZCZEPANSKA, ut. 
Fellilsl<le;o 11. 1859. ~larlanna PRZERWA, ul. Piotrkowska 39. 
1360. Walenty MA.RKIEWtCZ, ul. Warneńczyka 3o. 1861. HaUna 
FRANKOWSKA, ul. Drewnowska 33. 1862. Helena SENDKOW· 
SKA, ul. PKWN 2G. 1863. ,R~surd GAJ,ANT, ul. Rzgowska \51. 
1861. UnwJa MALESZA, ul. Kopernll<a 18. 186S. Jan WORKOW• 
SKI, ul. ZPromsklego 5. 1866. Antonl MATUSZEWSKI, ul. Przy• 
bySZ_!'WSklego 9. 

RONDEL I RONDELEK OTRZYMUJĄ! 

1867. Franelszka BERGNER, ul. ...,nartowlcu 16. 1863. Stefan 
MOCHNIK, ul. Rybia 7. 1869. Helena BIELSKĄ. 01>leoln 151, 
Zd. Wola. 1870. LucJan NOWICKI, ul. Wapienna 37-8. 1sn. Henryk 
KOSLfillSKI, ul. Doly 18. tan. Marian KOSTJCJEWJCZ, ul . J•· 
rztgo 20. 1873. Lurjan KIESZNlllWSKI. ul. R<>zlerła 13. 1174. W•· 
ronika BANASIAK, ul. Sokola 5. 1875. Ksawery KOPYTKO, ul. 
Krawiecka, hl. 113. 1878. Kazimlen M,\JEWSKI, ni. Wols'ka Pol­
sklego 9. 1877. Maria STĘPNIEWSKA, ul. Trenknera 31a. 
1818. Kon•tantv MAKOM.A.WSKI. ul. Narutowicza 56. 1879. Ja­
dwi~a WOJTCZAK. ul. Antoniego IO. 18SO. Marla Po\WLICKA, 
ul. Klllńskl•go 13. 1881. Jan MIROWSKI, Mosiczenlca0 pow. Piotr­
ków, 188%. Genowefa KURA.S, ul. Fornal~klPj 8. 1883. Stanisław 
SlKOllA, ul. Suwalska 1. 1884. Genowefa MICH/\LSKA., Pabla• 
nice. 20 Stycznia 8. 1885. Wlodzlmlerz GIPV~SKI. ul. Lokator­
ska 26. 1816. Janusz ŁUCZAK, ozorków, Stalina z. „ • „ 

1137. Władysław PRUSINOWSKI, ul. Ciasna 21 - kubek I pa• 
telka alurninlowa. 1888. Stanlslaw SZEJl'<SKI, ul. Biegatisklero ł1 
- fmbek I patelka alumlnlowa. 1889, Rozalia NOWA.K. ul. Wy­
soka li - knbek I rnndelek aluminiowy . 1899. Kazimiera DREW· 
NIOWSKĄ, ul. Jerzei;o 5-7 - kubek I rondelek alumlnlowy. 
1851. Czesław OKROJEK. Pahlanlce, Llstop•da ~ - kubek 1 ron· 
delelc alu1n1n1owy. 1892. Jadwiga SWil\TCZAK, ul. Lipowa 27 -
kObek alum . I łyżka czerpakowa. 1693. Raral WY-MA., ni. Złota 2 
- kubek ałumłn. 1 łyika czerpakowa. 189.C. Eugeniusz MIZERA, 
Aleksandrów. Wojslta Polskle~o 35 - kubek alumln. J Jytkft 
czerpakowa. 1895. Jerzy PARAPECKI, Piotrków, Sienkiewicza 4 
- kubek alumln. I łyżka czerpakowa. 1896. Michał MA.StĄK. ttl. 
Zeromslilego Ula - et.aierka. 1897. Waler-ta DOBIN'SKA., ul. Orla IO 
- etażerka. 1898. Władysław FRYDRYSIA.K, Zglerz, A. Struga 21 
- bezpłatna nauka gry na fortepianie, skrzypcach lnb śpiewu 
•olowero. 1899. Władysława KOWA.LCZYK. ul. Chodkiewicza 28 -
wyi,vmaczl<a. l!lOD. Joanna OREWNIA.K, Pabianice, Młynarska J 
- •zal. 1901 . Zdzisław dUCRRO\VICZ, ul. Południowa 3! - kra­
Wa\. 1902. Wiesław Mo\ŁCUZYJS!Slit, ul. Jaracza U - teczka. 
190:1. Kalarzyna PRZYBYLSKA, ul. Kilińskiego 194 - 16t•ciko 
dziecię-co. 1904. Henryl<a KACPRZA.K, ul Spa<lochron!Arzy 5 -
w6zek soacero"'Y· 19115. Janina PATYNA, ul. Częstochowska tt -
ma~zvnka spirytusowa. 1906. Aodn:el SKONIECZNY. ul Doroty 1 
- maszynka splrytusuwa. lll07. lanlna OLENDA.RCZYK, ul. Ar­
mil Czerwon•J ?1 - podns-.ka slera~>.ka. 1908. Jadwiga FRĄT• 
CZA.K. ul. O~rodowa 24 - rękawl~kl skćrune. 1909, Roman 
ltATA.l<'ZYK. ut. Swlętolalhka ID - Indor tywy. 

Komunlka<y 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Uwaga, lłuchoct• samoks1tałcenia 

l: lerunlcu materiollzFl'u diolektyunego I 
hislorycznega li i li rok), 
Łódzki Ośrodek Sr.'<.Olcnia Partyjnego 

l'owiodomia, ie seminarium dla H ro­
ku nouczonfo grupo I, odbędz ie się ~ 
~z:wortek, dnia 9 bon. Seminarium dla 
I roku nouczonio (idtiędzie się dla 
grupy 3 w czwartek. 9 bm., dla gru­
OV 2 I 4 w p iqtek, ctnlo 10 bm. 

Wszystkie tojęcla odbywojq si~ w 
lódzkim 9śTod\i:u, ul. Trougutto l, Po­
cz.q tek o godz. '7. •• „ 

tódtkl Ośrodek S:kolonło Porty/nego 
zowlodomio słuchaciy samokształcen f o 
tclerunlc:u eJc:onomlJ polllycznej kop;taliz­
mu I SOCJoljzmu (J J 11 rok), ie wyktod 
dla Ił rokll nauczanlo na temat „So· 
:jollstyono pnebudowo rohiictwo' od· 
będzie się dnlo 8 brn„ o godz. 17, w 
soli wykładowe} lódzklego OS1odka, 
ul. l rougutto 1. 
Wykład dlo I roku „aucz:omo no te· 

nat „Kapitol t NC:ł'to.Sć dodat"owo" 
Qdbędzłe sic w dmv 10 bm .• o godt. 
17, w soli wykładow~ · A\c'odern11 Me-­
dyczneJ, ul. Norut~.y1cza 60 ldojot.d 
tramwajem do płocu Oqbrowskiego). 

Komunikat 
Prezydium RN m. lodzi 

Pretydlum Rody Narodowe) m. lodzi 
cow1odomio, ie w z.,.:qzku z wyooroml 
-'o rod norodowych przyjęcia llJcnośd 
w sprawach sko rg 1 zażaleń pnez 
cdonkow Prezyd ium RN członków pre· 
tydlów dtlefnicowy::h rad norodo· 
wvch oroz przez "f5iystkie wyd2io~, 
miejskie zarządy I przedsięb i orstwa 
podległe Prezyd ium RN, zostaiq jed· 
norozowo przesun ięte z poniedzia łku, 
6 grudnio1 no środę, dnia 8 g"'Vdnio, 
w tych samych godzinach, tj. od 17 
do 20. 

Wieczór pieśni i tańca 
Jutro. 7 bm., o gCJdt. 19, w YJoJ~ 

-NÓdtkim Domu Ku1tury Zw. Zow., ul. 
Traugutta 18, odbęrlt i e s ię ,,"t/+/:<'czór 
humoru, pleśni I tańce" w wykonaniu 
artystów scen tódzkich oroz: zespołów 
artystycz:nvch WOK. 

Dyżury aptek 
Dzlsiej11.e1 nacr dti:urujq następują­

ce apteki: Obr. StoUngrodu 15, Po• 
bionic;ko 218, Jorociti 32. Stollro 50, 
Kopernika 26, P 1 otrk~sko ó7, pl, Koś· 
cielny 8, al. Kośclus.::Cl 48. 

PVZURY SZPITALh 

Chirurgio: dzlł colQ dobę dyiurule 
I Kliniko Chi ru rg lcZ1'1" , ul. W igury 19. 

Interna: drił coł~ dobę dyżuruje 
Stpitol ll)'I. Gluzińs.,;. i ego1 ul. ZokQtnCI 
u. 

Dyiur połołniczo-ginełlołogic1ny: od 
godz. 8 do 20 dyh.l'uje Stpital Im. dr 
H. Wolf, ul. togiewnlcko 34-36, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Sz.pital Im. 
Curi~~~łodowslciej. ul. Curie-Skłodow• 
sklei 15. 

Ważne telefony 
Strał Poiorno - I 

Pogotowie Ratunkowe - ZS..· łł 

Mielsko Komendo M~ - 253.60 

Miejski Oirodek lnlormacjl - 159·1!. 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) • 

gocb. 19 - ,,lmi•t'llny pana dyrek„ 
tora". 

OPERA (Wl>1Ckowskfego 15) gadq 
19 - „Stronny dA.ćr". 
Pozostałe teatry nutczynne, 

KINA 
llAtTYIC (NoMowlczo 20) - „Stug• 

dwóch ponów"' - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Program Iii• 

mów dok. I kult.-oświat.: „tnstynkt 
macienyńskl u ptaków", „Sporl ra• 
dtieckl 2·54", „Kronika hareerska 
3-54" , „Niebieski lisek"' - godt. 11; 
19. 20. 
Program dla no1młcdsrych: „Kozlo-t 
łeczek", „Opowlodoł dzięcioł' 10-

wle"1 „Wspólny dcm" - godz. 161 
17. 

MlOPA GWARDIA !l•elono 2) - „Syrt 
pułku"' - godz. 16, 19, 20. 

M\JZA. (Poblo " icko 1'73~ - „Płornłenne 
serca" - godz:. 18. 20, 

PIONIER (Fronciszknfsko 31) - „Du,.. 
!'10 ~ r;.,townn"' - :J007 17 19. 

POLONIA (Plotrkowsko 67) - „l'roc• 
prteclw m iastu" - godt. 15.451 189 
20 .1 5. 

PRZ~DWIOSNIE (Żeromskiego 76) ~ 
„Skonderbeg" - qodz. 17.45, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Młode 
serca" - godz. 17, 19.15. 

REKORP (Rtgowsko 2i - „ Wczasy . li 
Aniołem" - godz. 18. 20. · 

ROMA (Rzgowska S~l „Dyghltor& 
no tratwie" - godt. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotool - „Zywy lrup'! 
I serio - goch:. 18 30. 

TATRY (S ienkiewicza 40) - „Królowd 
balu"' - godz. 16, 18, 20. 

SWIT (Bolucki Ryne•) - „Pod gwlo„ 
dq fryql!skq" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Killrlskiego \23) - „Ode!< 
nico cud6w11 

- godz. 18. 20. 
WOLNO$C (Pn:ybyuewskie90 \6} .,. 

•• Pr?ces przeciw miostu" - godu 
15.45, 18, 20.15. 

WtOKNlARZ (P•óchn lko 16) - „NI.,. 
bezpie czny łoduncic." godz. 161 

18, 20. 
WISl'.A (Przelnid 1) - „W motn1° -

god„ 16, 1C, 20. 
ZACHĘTA {Zgierska 26) - „w pewnej 

rodtlnle" - godz. 18, 20, 
DWl"lRCOWE (ÓWor:ec Kaliski) _, 

„Mecz stulecia~·. „Kto pierwszy" ~ 
godz. 16, 17, 18, 19. 20, 21, 22 

RA I) I() 
PONIEDZIAlEK, 6 GRUDtllA 1954 li; 

FALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: 5.0~. ł.00, 7.00, 7,.0, 
12.04, U.OO, 21 .JO, 2J.55. 

6.15 Muzyko pop,dorno. 6.33 Kolen­
dar:c rad iowy. 6.40 ,,z p i osenką do 
procy" . 6.55 Progro:rn dnia . 7.15 Kon­
cert poronny. 7.38 Stan pogody. 7.45 
Radiowy kurs język? rosyjsk iego. 8.05 
Koncert poranny. 8.S~ Chwilo muzyki. 
9.00 Omówienie programu, komur1lkat 
metsorolog. i infor•n"CJe. 11.55 Chwi­
lo muz:ykl. 12 .1 0 Uw~rturo do op . „CY'" 
gońska mi łość". 12.20 „Z nouych 
pieśni". 12.40 Aud . dla wychowawczyń 
przedszkoli . 12 45 A.udycjo dlo wsi, 
13.00 Informacje dnia . 13.05 Program 
dni o. 13. 10 „Do szkoły" - odc. 1 
opow, 13.30 Aud. dla młoc:lzieZy · szkol„ 
ne j. 14.05 Informacje. 14.09 Komunikat 
o stanie wód. 14.10 Aud. nkolno dla 
kies 111 I IV. 14.30 Utwory wiolon· 
etelowe. 14.50 Muzyko 15.00 Rodrieeo 
kie melodif9 operet<owe. 15.30 Utwory 
forteplonowe. 15 . .50 Aktualny felieton„ 
16.00 M u1yko rozrrN10Y.t'O. 1ć.2.5 Mt.11'(• 
ko i.ymfoniczna. 17.0lJ „z życia Zwiqz„ 
ku R:od zlccklego". ~ 1 30 Reportoi ole"' 
tuo !ny. 17.40 Chwilo muzyki. 17 45 „z 
mikrofonem prtet m1').\to I wieś" 17 55 
C'mówienle programu I chwilo muzy„ 
ki . 19.00 Mutyko I oktualnoścl . 19.25 
Transmisjo mi~dzył)oństwowego me-
czu bo1cser1kiego Fin landio - Polika; 
20.2.5 ,Chato w śródmieściu" - słu· 
chowisko. 21,45 Wiadomości sportowe, 
21.50 Dziennik sportowy . 22.00 Mury„ 
ka taneczna . 2'2.20 „W dziwnym mi eś-­
cie" - odc. 10 pow. 22.40 „No.si wspóf„ 
eześnl kompo1ytorzy". 23.20 Muzyka 
„No dobranoc '". 
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